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Cziczerim prosi e zawieszenie broni na całym froncie. 


WARSZ „AWA. Pat. Dzisiaj, 80 Em. nadeszła n na imię pans ministra" spraw zagranicznych Patka Adesesza iskro- 
waal od | komisarza za sswieckiego gja spraw zag” anieznych Gzięzerina. % 3 radyo? elegramie iym Cziezerin n zawiadamia, 
że że rząd republiki sowietów przyjmuje z zadewoleniem do wiadomości i oświadczenie rządu po solskicao o gofowości 
WSZCZĘSIA | rokowań pokojowych 10 kwwseinia b. r, £o veatmoujae “w tem reko rekojmig ustalenia sąsiedzkiej przyjaźni między . 


KAKŁADEM: bU., TOW. WYGAWNICZEGH, CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 
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obu krajami. — 
PZPR RZEPA FZZ DL GO 
Jednorześni ie 
Tanaan: 


rząd rosyjskich sowietów proponuje zswareie zawieszenia broni na całym froncie polsko: por 


syjskim i i wyraża | ckęć, aby „Bóv_społkanie delegatów polskich i rosyjskich odbyło si się na_uruneie neutraingm, zaznacza: 


jąc, że _któresoiwi SIER 
- mz z 
ŻĘ Okeliczność 


meme 


CENAE RZESZA Z ZAAA 


Sejm E klasa pracujgca, CIŁSZYN. (Pat) Czesi chcą sweim rugom 


Sejm zakończył twe prz:dświąteczne obrady |nadąć charakter legalny i w tym celu petwo- 
'ospiesznem uchwaleniem ustawy o miiiłaryza' |rzyli ni szybach rały roboinicze, złożone z 
syi pracowników kolejowych, a uchwałę SWĄ | górników czeskich, które decydują o przyjęcia 
rowziąt “i in gdy delegacya pokojowa wy- powrotem do preey wydalenych Pelaków. 
glik widować sów 4 aby w szybkim Ej za nie podlegają PZ Takie sady 

lie spisszno było Sejmowi dotąd z uchwa- RZE =" 5 meaa 
łeniem vstawy prżeciw rezpanoszonej lickwie, 
która jest nieszczęściem całego naszego życia 
podane i gospodarcze. HO; nie spieszone się 
uch wałeicm sek weatra na zbeże i zwiekano z daia 50 marca. 
opan Jugo, aż zapasy zbożowe zna-| (g Polesiu i Wałyniu poza walkami arty. 
tarty się w niedsstępnych paskurskich magszy: |ępsj, Bai n 3 bejewych nie by iE 


«sach; nie spieszono się z nałożeniem podatków Na Podlasi Sei I 
oi rosnącej w sposób niesłychany warleści ma-| 4 OC aSLI przeprowa zi nieprzyjaciel sze- 
reg ataków, uderzając silnie na edciæek Daszko- 


mimo że skarb psństwz jest pusty À Ę 3 : 

EOR drukewane paliwa pm iiih aea |" wiec, Osmaełowa i Strug. Ataki zestały zwysię- 
kazują cyfry, tem mniejszą przedstawiają war-|S40 Sdparte, a oddziały nasze w odpowiedzi 
tość ; nie spieszył się też Sejm z sięgrięciem w wykoualy ndanay wypad ua wschód od Daszxo- 
Ńnnej formie do kieszeni swoich-na „kandlu”/ ie L Wschód od Kaiga nad Dniestrem, roz- 
wzbogaconych obywateli, zdradzał natomiast Þijejac oda" Sr! PTA mme Rol 

tylk „|szewicy forsownie trańsporiują świeże siły xa 
- LM jedny m tyko kierunku przeciw kla kasz fromt. Lotnicy meldują na wszystkich sia- 


Ne pracujące A t Á 
Od red NE znajduje się na porządku | J3h krańcowych wyjadewyw%uie ieżasportów 
nieprzyjacielskich. 


| 
obrad sejmowych projekt ustawy o ubezpiecze- 
niu na wypadsk choroby, ustawy ogromnie Pierwszy zastępca szefa szt. gen. 
Ważnej dia całej klasy pracującej, gdyż dotych- Kudiąakę, pułkownik. 
Szagowe ustawodawstwo w Małogołsce > = 


szeakóZowyw 


„A Komunikat szfeku ge anerelnego: 


=- odpowiada obecnym stosunkom, a wb. 
Tólagtyje poza dekretem rządu Moraczewskie- 
g0 ustawowe ubezpieczenie zupełnie tam nie 
x Zamiast chwycić się choćby drakońskich 
środków, aby zarządzeniami administracyjnymi 
i ustawodawstwem karnym opanować wzrost 
drożyzny i lichwy, zamiast stworzyć równo» 
mierny rozdział środków spożywczych, aby niz 
było tak, że jedni obfitują we wszystko, a dru- 
dzy giną z głodu, apelem do patrotyzmu głod- 
nych chce się ten trudny rozwiązać problem, 
a gdy to już nie skutkuje, przeciw nim chce 


B suwereni sej jmowi nie spieszą się z tą 

najspokojniej odłożyli obrady nad nią 
na Ta poświąteczny, bo pilniejsze mieli spra- 
wy do małatynenia. 

I wybrano nají fatalniejszą drogę. Chce się 
rastawami kag ańcowymi zdusić ruch robotniczy, 
„chce się Poprostu zakazać strejków, zamiast sta- 
gat się usunąć tych strejków przyczynę. 


miast Estonii £ odpowiadałchy najiepiej celowi. T asńcu rząd sowietów wyraża przekonanie, 
powys FA: wpiguglabyg pi Tiy ADENY inie sa rezultat rak rakewzń EOI 


Rugi czeskie w Cieszyńskiem. 


|fungowały ostatnio na szybach Bekina i Eleo- 
nory w Dąbrowie. Takie sądy odbywają Się 


publicznie, a równecześnie komisya koalicyjna 

domaga się aby górnicy polszy przebywający w 

Cieszynie i Frysztacie powraczli da pracy. 
—— 


Wyjazd Bieroszewskiego do Ameryki. 
WARSZAWA. Pat. „Resetnik* donosi, że 
Wsełew Siersszewski przed paru dniami wyje- 
echa! do Ameryki. 
-O— 


Ameryka zamierza podjać walkę z bol- 
szewizmem ? 


| PARYŻ. Put. Agencya Centralna. Specyalny 
korespondent „Echo de Paris“ dowosi z Wa- 
szyngtozu, że gen. Wood ma jako kandydat 
republikanów nmjlepeze widoki wyberu na pre- 
zydenta. Wybór Wooda oznaczałby, że Stany 
Zjedneczone będą pracowały z Fransyq i As- 
glią aby uchreuie Europę przed bokzewsztnem. 
W Ameryce sądzą, że cywilizacya zachodu znaj- 
duje się w przededniu rozpaczliwej walki prze- 
ciwko bołszewizmowi i że Stany Zjednoczone 
muszą państwom koalicyjnym dopomóc w tej 
| walce. 


Droga, na którą wkroczył obecnie rząd i 
Sejm, może tylko najfatalniejsze wydać rezultas 
ty. Paragrafami nikt jeszcze nie nasycił głod- 
nych, takie przeważnie tło mają występy zroz 
paczonej klasy pracującej. Represyami nikt na 
długą metę nie potrafił rządzić, Niech doświad- 
czenia innych będą przestrogą dla rządu i Sej 


; zwrócić polskie ustawodawstwo. 
Ę polskiego. 


N 


Francya 


DZIENNIK (BOW 4 


i Polska. 


(Korespondencya własna). à 


m at PARYŻ, w marcu 


hiy 


Tymczasem presa nasza bez żadnej potrzeby, 


Jednem z zadań prasy jest wyrabianie opinż m należy otiawiać się, że i bez żadnej myśli poliy- 


pubjicznej w kraju. Niestety prasa nasza pod tym | cznej, are wprost dia „pięknego irazesu* o Fran- 
względem ogromnie grzeszy | to w sprawie naj-|Cyi wyraża się w. sposób jakiś pogardliwy lub 


poważniejszej, bo może najmaążcj dostępnej dla 
szerokiej publiczności, jaką jest uświadomienie so- 
kie stosunku do Poiski innych państw. 
Świadomość tych stosunków jest podstawą 
i pierwszą koniecznością polityki zagranicznej. 
Bez nozsegregowania państw na nieprzychylne, 
ovpjętne i wreszcie przyjazne nam bez świado: 
mości w jakich warunkach I w jakich wypadkach 
możemy liczyć iub musimy Się ich obawiać, bez 
świadomości w jakim stopniu możemy spodzi:- 
wać się akcyi przychymej w stosunku do nas, 
bez tych elementarnych podstaw polityki zagrani- 
«cznej nie ma i wszeikie pomysły nie Są riczem 
innem, fak budowaniem zamków na lodzie. 
Obowiązkiem więć prasy byłoby ustalenie 
wśród szerokiej publiczności sympatyi lub konie- 
czności obawy do każdego z poszczególmych mo- 
carstw. Gai 
Niestety nic podobnego w prasie naszej nie 
daje się zauważyć, przecjwnie, często dzjennisarze 
polscy pod wpływem jakiegoś chwilowego tarcja 
m przyjaznem państwem dają upust w prasie swe- 
mu niezadowoleniu w takiej formie, że mało świa- 
domy czytelnik gotów wymzumieć, że to pań- 
swo jest największym naszym nieprzyjacjeletm.=« 
Dia przykładu biorę stosunek Dzienników na- 
szych do Francyi. Wśród wszystkich wielkich eu- 
ropejskich mocarstw, które mają dziś znaczen i 
które jmoga coś w Sprawach międzynarodowych 
edziatać, Francya jest jedynym mocarstwem nam 
przychyinem. I przychylność ta nie jest oparta 
wyłącznie na tradycyi i sentymeniach, lecz wyn ka 
przedewszystkiem z Ssytuacyi geograficznej Fran- 
cyi I Polski, przedzielonych mocarstwem nism;e= 


ckim. Rozpieranie się Niemi zagraża Polsce ij- 


Francyi prawie że w jednakowej mierze i w sto- 
sunku do Niemiec stwarza konieczność soijdarnej 
polityki i wzajemnej pomocy, Ponieważ 

wcale nie zostały pozbawione swej sily zacztpneś 
tsprawa niemiecka jest dziś nalgłośniejszą dla 
Francyi a jutro stanie się majgtówniejszą i dla Pol- 
ski, ofttwwięzkiem prasy naszej powinno być uśwła- 


domić te sytuncye wśród ogółu I wszelkimi star 


popierać wzajemny stosunek obu państw. 


3 teatru, 
„SAUL KRÓL, drammt w 6. aktach EDWINA 
JĘDRKIEWICZA. | 

Impreza miala 1 dlatego właśnie godna u- 
amanie. Zamierzęnia, necechowame dążeniem do 
wyższego typu stanu, czy dziażania, zawsze zasłu- 
ają na uznanie, chociażby w wykonamu nie O- 
aiągnęty swego celu, nie spelniły wiązanych z nfe- 
mi nadziei Rozwinięcje sił do szerszego lotu — 
chociażby na razie było tylko mniej lub więcej u- 
daną próbą — świadczy, że przejawiają się coraz 
nilniej aspiracye do podniesienia kulturalnej Stopy 
teatru, a to już jest zadatciem mozwoju. 

Nie ptsałtiyni tego, gdyby, niestety, retrospek- 
tywny rzuę oka mie uzasadniał oblaw, jakie wyła- 
niają się u wszystkich, którzy z tnoską odnoszą s.ę 
do tej placówki, jaką dla węelłkiego miasta powt- 
nien Myć teatr. Nie poruszam tu szerzej tej kwestyi, 
jako że ztły: wiele na ten temat napsut> w naszych 
pismach atramentu i że zwracano wyraźnie uwagę, 
na czem polega zło niedorozwoju. 

„Saul Król”, dzieło autora znanego dotąd z 
aimieszczanych po czasopismach utworów poetycz- 
mych o wybktnie orygimainym, może nawet zbyt 
przesadnym pod względem tej oryginainoścj cha- 
uaktecza | licznych artykułów, teoretyzujących na 
*amal sztuki teatralnej, mosi wszelkie cechy tej 
skrupużainej pracy, jaka ma być ujavmjenjem w 
dziele sztuki teoryii prawideł artystycznych we- 
dug koncepcyi autora niezbędnych dia zbudowa- 
nia dramak i dla dostosowania go tło kceny. Rzecz 
znacznej literackiej kultury, rozprowadzona na 5 
aktów z pelną artystyczną miarą, nie rażąca nig- 
dzje pod wzgiędem estetycznym, nie cLfyżoną 


„migdzje do banalności — a więc warta nespektu, 


wręcz nieprzychyiny, a czyni to przeważnie dzię- 
ki zuyelnej nieświadomości Francyi, jej życia i 
polityki. 

Z tego powodu, że Francya nie choe maieżeć 
do pertnaktacyi z Bolszewiikami, piszemy o nisi, 
że. jest reakcyjna, oszczędzając podobnego epitetu 
dla Anglii i nie zastanawiamy się nawet przez 
chwtię, że Angfm a raczej rząd angielski czyni 
wsze'kie przygotowania do obrabowania ludno- 
ści rosyjskfej z resziex jej. mienia, a z Rosyi przy- 
szej pragnie uczynić coś w rodzaju kolonii angial- 
skiej, podczas gdy Framcya, stisznie czy mie, nie 
Egadzając się na uznanie rządu bolsztwickiego, 
logicznie uważa za niewłaściwe periraktacye Z 
tpuszewikamą. 

Tsaktowanie z tego powodu Francyj jako cze- 
goś reskcyjncgo przypomina stosunek do Polski 
prasy socyalistycznej angielskiej i francuskiej; pra- 
sa ta jedynie na podstawie faktu wojny polsko- 
tfolszewickiej zwyóciła cię zupełnie zdecydowa- 
nie przeciw Polsce „zacofanej”* i blronfła Boisze- 
wików „postępowych“, chociaż Polska wa!czyła 


% oswolidzenie swych ziem z pod panowania bol- 


szewiekiego, a następnie o zabezpieczeni: się prze- 
eiw ddzjkyn pretensyom swego wschodniego SĄ: 
r. 


Mówiąc o przyjeżdzie marszałka Foch'a do 
Polski, obawiając się że od decyzyi marszałka za” 
leżeć będzie polityka nasza na dzie, zwo- 

OP ATUYY NY INY AZOTY WETTEN ETRS 


Sr m 


lennicy pokoju z Bolszewfkami nazywają Foch'a 
mężem zaufania reakcyi i militaryzmu framcusk e- 
go. Gdyby ci dziennikarze wiedzi", że marszałek 
Foch projektował swój wyjazd do Polsk; w celu 
zkładania ewentualnej możności i ze strony Pol- 
ski akcyi hub oporu antynienieckicgo, o marszał- 
ku mówiity z większym szacunkiem, jako o mę- 
żu gaufania całej Francyi, kióra stanowczo nie 
chce dać się przez Niemcy zaskoczyć tak jak to 
miato mielsce w 1914 r. 

Przykładów takich łatwo znaleźć i wigcej 
wszystkie one zbyt dobimie Świadczą z jaką ła- 
twoścją dzienniki nasze Francyę atakują, chociaż 
nozum makszywałby właśnie w stosunku do 
Francyi mrożliwie więcej zrozunienja i wyrozu- 
miałości. 

By do«tadnie odczuc całą niewłaściwość po- 
dobnego postępowania, przypomnijmy sobie na- 
sze nozgaryczenia z powodu niesłusznych lub nie- 
właściwych pBrtykułów w Frasje francuskiej. Bu- 
rzyliśmy się na tę Francyę, która mie rozumie że 
w Poisce posiada wierną sciuszniczkę, protesto- 
waliśmy prywatnie i publicznie, tracjiśrny wiarę 
we Francy itd. Dziś roblimy to pamo i mia zdajemy 
She nawet sprawy z tego, że we Francy| bar- 
dzo uważnie śledzą za naszą presą, że nieprzychył 
ne stanowisko prasy naszej ttómaczonem jest, bta 
kiem decyzyi z polskiej strony na kim oprzec ma- 
my zamiar nasz by t.a. 

Kot:,.ecznością u nas jest spopularyzowamie 
świadomości łączących nas więzów z Francyą, 
róbmy więc to stale i bez zastrzeżeń, a świadomą 
wspólnych interesów opimia publiczna Poiski i 
Francyi dopomoże nam tylko do solidame=go wy- 
stępowanja prawie we wszystkich sprawach. 

Spitwa. 
-0— 


Rokowania polsko-niemieckie 


CIESZYN, 29. marca. Jak donosi „Morgenze - 
tung“, w Cieszynie odbywają się niemiackowwoiski= 
rokowania. Prowadz; je -polski bomiitet z drem Mir 
cnejdą na czele, posiadającyin daleko idące peino- 
mocniciwa od rządu warszawskiego. Polacy 0- 


| fiarowują miemcom następujące koncesye: 


1. Pema autonomia wschod. Śląska, 
2. Założenie niemieckiego uniwersytetu w Cłe- 


PE EL e Se w VR 


nam A ~ aaa m 4a 


w Cieszynie. 


szynie, - 4 
3. Założenie niemieckiej szkoły górniczej w 
Cieszynie. ; 
4. Polacy zobowiązują się nie mieszać się w 


wewnętrzne stosunki niemców cjeszyńskich. 


5. Oficerowp i żomierze, ze wsciodniego Sla- 
ska nie będą nigdy przenoszeni do Polski. 
R apr 


jaka wyraz może mało impulsywnegu, stojące- |nań oszczepem. W bolesnej męce (która się w mm 
go za bardzo pod kryteryum literackich teoryi tylko wyczuwa, gdyż uzewnętrznia się ona bardzo 
ale gzczewegą i dróg swoich świadomego talentu. |nłato) skarży się przed Panem, biużniąc mu rów- 


To uż z góry usposabią życzliwie: ma się do czy- 
nienia z dziełem, któremu wprawdzie dużo bira- 
kuje do doskonałości, które na skutdx przewagi 
pierwiastku literackiego i operowania przez au- 
tona wewnętrznymi przeważnie wa.orami nie Czy- 
ni zadość wymogom sczniczności w tym stopniu, 
ty w stałem napięciu utrzynywać widza — ale 
z «dziełem zbudowanem mniejętnie, nie uchybłają- 
cam. Sztuce w jej ogólnem pojęciu. I diatego kry- 
tyczne uwagi, które mi się masunęły, odnoszą się 
przedewszystkiem do teatrainej wartości dramatu, 
a Sciśle mówiąc, do uchybień, jakich autor w 
pierwszem swem Boenicznan dziele nie zdołał u- 
niknąć, mimo świadomości tego, co ślę należy de- 
stom scenicznym, hokdując zbytnio litenackym as- 
piracyom. 

Sumując szereg wnażeń, odniestonych z oneg- 
dajszej premiery, musi się skonstatować niedo- 
stateczność czy ubóstwo materyału treściowego. 
Król Saui — jeśli chodzę o podanie suchej treści— 
wyniesiony duchem ponad otoczenie, ponad lud 
swój i stwarzający w glębi swojej odrębny świat 
myñńli i dzzaana, nie c»: iść za wolą ludu, doma- 
gającego się wojny z fiistyna:ni jedynie dla zdo- 
bycia łupów, nie chce, aby jego miacz „torowal 


nocześnie; w niemocy, płynącej z rozterki wewnę- 
irznej między tem. co pest, a tem, co chąał abły 
było, znosi bezradnie urągowiska nikczemnej kre- 
atury; w głuchej rezygnacyi wobec koniljktu z 
otaczającym go światem opodal pola bitwy z fili- 
stynami fiłozofuje na temat pusrynnych dróg ży- 
Gia, które przecież dla wnętrznej wielkości czło- 
wieka nie są pustynią, i wreszede ma wieść o kię- 
spe przebija się mieczem. 

Nie wdaję się w rozważanie psychologicznego 
ami filozoficznego probiemu, jaki przedstawia du- 
sza bohatera — wyszłoby to poza ramy recenzyi 
teatralnej — zaznaczając tylko, że nie jest on po- 
stawiony i przeprowadzony wyrazjścje, a tem sa- 
mem glównej postąci brak piastyki; zwracam nato- 
miast uwagę, że na tym luźnym, vperującym jak 
wyżej powiedziałem jedynie wewnętrznemi war- 
tościami temacie opiera się cały tok akcyi. Stąd 
w (sztuce istnicje nerw dramatyczny, nie mogący 
sie atoli przejawić sceniczrtie,stąd mało, bardzo 
mało momentów, któreby dawały siiny wyraz te- 
mu, co się pod powierzchnią wzrokowej obier- 
wacyi mozgrywa. stad osoby nie mają wyrazistoścą 
któraby z nich czyniła typy pełne, odrębne, zaj- 
mujące. Brak .akcyi zastąpują sceny zbjonowe, 


drogę do mieszka filistyńskiego". Z wyniosłoścź | diugie monolog i dyałowi, a mknoto ma Sig wraże- 
swojej, na którą wszedł, nie zstąpi do kochającej | nie, że ciąg'e coś. jeszcze niedomówiona, Aągle 
go bezpamiętnie kobiety, nie wilzi, jak od niego | czeka piş ma Qcś, ca ma nestąptó, wstrząsnąj | por- 
odwraca się miłość ludu, garnącego sie ku Da-; wad. I tak do końca. Saul nie jest wprawdzje baj- 
widowi, który porazii fiństynów, załiając Go- |ronistą, ale za dużo zagłętiia się w siebie, za dużo 
liata. Jad ziemskiej zawiści, wsącza w niego do- | duma, za dużo patrzy tępo przed siebie į milczy, 
piero Jgaal, zły, pełzający w ludzkiem ciele gad, | aby mógł bezpośrednio oddziałać na widza tra- 
a widok radośnie przez lud wiianego Dawjda, i g,cznością swej postaci i twego losu. 
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Kancierz niemiecki 
stach i komiunistach, 


WIEDEN. Pat. BK. z Berlina. Na posiedzeniu 
zgromadzenia narodowego kanclerz Rzeszy przed- 
stawił nowy gabinet poczem w dłuzszem prze- 
mówieniu zaznaczył. że demokracya odniosła w 
Niemczech zwycięstwo. W Niemczech nie ma 
miejsca dla reakcyi. 

Kanclerz zajął się następnie winą stronnictw 
prawicowych w zamachu 1 oświadczył: „Osks- 
rżam was w imienin większości naszego narodu, 
żeśeie ps raz drugi sprowadził! klęszę na Niem- 
cy i żeście jedyni winni przełanej krwi i zgliszcz 
które teraz pokryły Niemcy. Drień wyborów da 
wam delinitywną odpowiedź JeSzcze nie cały 
kraj ‘est uspokojony. Anarchia z prawej strony 
przerzuciła sę w zagłębiu przemysiowem na le- 
wa stronę. 

Aaa euti łewieomi muszą Być daksamv trakto» 
wani jak anarchiści grzwiey. 

Nie należy nas straszyć bolszewizmem, bo 
bolszewizm zwalczymy i uczynimy wszystko, 
aby nie miał powodzenia w Niemczech. Ale 
większe niebeznieczenstwo grozi nam z prawicy. 

Nićzawisły socyalista Hencke oświadczył, że 
stronnictwo jego nie ma zaufania do rządu ani 
do jego energii w zwalczaniu reakcyi, Poseł Le- 
gien imieniem socyałistów większości wyraża 
rządowi zupełne zaufanie. Obie partye socyali 
styczne dadzą sobie radę z komunizmem i bez 
Reichswehr. 


mj — 
Aresztowania Rappisiów. 

WIEDEŃ. Pat. BK. z Berlina. Były podse- 
kretarz stanu, Falkenhausen, został aresztowany. 
Równocześnie zarządzono honfiskaię majątków 
wszystkich osób, wmięszanych w zamach Kap- 
pa. W Kilonii aresztowano szereg osób oskarżo» 
Przeciwko 


nych o udział w zamachu stanu. 


Lattwitzowi z 


ways 


Francya nawiązuje stosunki 
z Watykansm, 


Jak wiadomo, Francya postanowiła nawią- 
ać stosunki dyplomatyczne z Watykanem, zerwa- 
ne wt r. 1904. Projekt rządowy motywule to po- 
stanowienie zmienionymi przez wojnę światową 
stosunkam| w Europie, a zwłaszcza nową sytua- 
cyą, stworzoną w Syryi, Palestynie, Konstanty- 
nopołu i ma całym Wschodzie, gdzie Francya na 
podstawie dawnego konkordatu posiadała prote- 
ktorat mad katolikami. Na utworzenie z powrotem 
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=— Powieść z roku 1918. 
(Ciąg dalszy). 


Ale to wszystko było nic. Szio się, gdzie pę- 
dzili, bo przecież nie można było inaczej. Więc 
położyło się Krzyż ną przeszłość i przyszłość 
i czekało bylejakiego końca... w chłodzie, głodzie, 
skwarze, bezsenności. To wszystko było nic. Bo 
wiecie, człowiek jest tak nikczemnym stworzeniem, 
że do wszystkiego potrafi się przystosować, gdy 
musi. Aż naraz tam. gdyśmy w kawernach alpej- 
skich leżeli, śnieg jedząc i pijąc, pod grzmotami 
dział, czzyszła wieść z kraju. Wieść, nazwana 
nazwą złowrogiego miasta : Brześć. 

Dotychczas mówił spokojnie. jakby c©powia- 
dał cudzą historyę. Ale teraz ujrzeli, jak ogień 
rumieńca zapala się mu na policzkach, jak oczy 
rozjarzają się zimnym Światłem. Dźwięki głosu 
stały się urywane, tępe. 

— W dzień, kiedy się © tym dowiedziałem, przy- 
siągłem sobie, że nie umrę za przeklętych. I wi- 
dzicie.. nie umarłem... ! żvięł -- dorzucił z cheł- 


mane ma A 
mada 


pliwą radością. — I nie bedą mieli mnie nigdy ! | kolegi, który nazajuęz miał jechać na UNGD 1u- 


A gdy trwali zasłuchani, mówił dalej : 
— W pierwszych chwilach, kiedym żuł wście- 
kłość, jak dziki koń wędzidło, ogarnia! mnie pło- 


e 
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ska Wiktora Emanuela wyzuły go w r. 1870. 
Po wizycie Loubeta papież Pius X. wysłał notę 
protestujacą przeciw temu aktowi polityki fran- 
auskiej, skierowaną do wradców wszystkich państw 
a. re w której odwiedziny Loubeta u kró- 
dotychczas nie można go było jednak znaleźć 4 4 5 e Pa ok Paa wa 
ani w Berlinie, ani też w mieszkaniu jego "| y p e - risit anen o 
wsi. Ogłoszono za pim listy gończe, a, za uje: |, R w ma) ŻA pmr > zgod nóż 
cie sprawców zamachu przyrzeczone nagrodę a sg) zz sł ada wiza 
10 tysięcy mk. Ambasadora Francyi przy Watykanie, Nisarda, od- 

|wołano; z koncem maja przyszła pod o!fadr 
parlamentu jnterpelacya odnośnie do noty pasie- 
skiej. Minister spraw. zagr., IDelcasse, podmiósł, 
że noia ta zwrócona do państw otkych w spra 
wie czysto trancuskiej, ma niedopuszczamy cha- 


o pFoweolucyeni= 
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Robotnicy komuanistyczni nie złożą 
l broni. 
| WIEDEŃ. Pat. BK » Berlina. 
| wiatt" donosi z Essen, że wczoraj odbylo się | rakter pogróżsi: przeciw Francyi. 
tam plenarne posiedzenie rad wykonawczych Za wnioskiern rządowym, żądającym zerwa- 
zagiębia przemysłowego, na którem mowcy o-|nia stosunków, głosowało 420 postów przeciw 90. 
świadczyi:, że | Obecnie Francya wraca ma stare drogi. ta 
robotnicy nie złożą broni i pertraktować będą 50m3 Francya, ktora była zwykle przodowni- 
tylko na podstawic obemego stanu strategi-| 763 W torowaniu dróg dia nowych idei i rze 
cznego. | czniczką wszelkiego postępu. 
Gdyby Peichswekr wmsszerowała do zagłębia | 7 SETU NEC WN OOAANPPRANKANIKWNAK? 
przemysłowego prokiamowany będzie bezzwło-| MAŁY FELIETON, 
cznic strejk generalny całych Nietnczech.| nuoo>bnapoay a = 3 
Przyjęto następnie rezclucyę domagającą się roze; pe SR Uszwi SPOTKANIE GE 
puszczenia i rozwiązania wszystkich wojsk u- i T E ; 
tworzenia cddziałów  rebatniczych, oddasia Odpacząwszy: kilka miesięcy po .zwycie- 
wszelkiej broni pod stla kontrolę rad robotni- |Stwach'" w Wersalu i w Sejmie polskim wraca pan 
Paderewski ra arenę życia politycznego. Wra- 
lca jako redaktor pisma codziennego w Warsza- 
wie. Już pono w dniach najblicszych pojawi Się 
omo. Nazywa: się bedzie nie, jak przypuszczano: 
„Moja żona”, lecz ;;Rzeczpospolita'*, Podobno bę- 
dzie amerykańskie. olbrzymie, bogate, reklamowe 


„Berl. Tag-| 


ba 


| czych. 
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|Francga chee okunować dalsze tereny 
y niemieckie. 

PARYŻ. Pat. Niemiecki pełnomocnik doniósł 
prezydentowi ministrów, że rząd niemiecki wiej; tanje jak barszcz. (oczywiście przedwojenny). 
zgadza się na cbsadzenie Frakfurtu i Darmsia-| Jak to będzie naprawdę, zobaczymy. W każdym 

Tyre" T, $ UPA T r iry U UZ !* 3 E F 3 DAAB s "<q 3 . 
du przez Francyę i państ wąskoalicyjne, W ë Zs razic jest już coś amerykańskicgo (prócz pieniędzy) 
młan za upoważnienie do wysłania więkssego|y  Rzeczpospojitej". Oto dyrektorem jej admini- 

i PTA A D F s, Ee s aiz ©” f . k SĘ 
kopiyapenty wojsk niemie: kich do zagłębia Ruhr. | stracyjnym został... no zgadnijcie? Zbyszko Cy- 
Niemcy obowiązują Się ck stopę woj-| ganiewicz, Herbert Hoover? Nie, nie! Ni mnisj, ni 
skową w zagiębiu Ruhr tylko po poprzedniem więcej ty!lko::* Ludwik Heller! „Nasz“ Heller, 
porozumieniu się z Francyg. nasz! Kwalfikacye ma cudowne, jest artystą! (Jak: 


zp PRE to (penja'mie wyczuł Paderews's). 
m Jako dyrektor teatru, podczas wojny ot 
= panacea- żał aktorom, swego teatru gaże, gmżąc im, ża 


w razie nieposłuszeństwa, odda ich wszystkici 
do wojska. Jako długoletni rewyser amputowai 
dramaty Siowacii=go, komedye Moliera, wiashyrni 
stąpiło zerwanie Francyi z Watykanem. W kwie- | wierszami. Jako dyrektor milicyi lwowskiej „ra- 
tniu 1804 r. prezydent rzeczypospolitej francu- jczył* być ranny w jeden z włosów na głowie 
skiej, Loubet, udał się do Rzymu na zaproszente | Jako sodalis maryański stoi wogóle po za wszelką 
|sróla włoskiego i w calych Włoszech był przyj- | sonkursncyą. : 

|mowany z wielkim entuzyazmem. Już w rokuj Czyż wszystko to nie dowodzi, że dobze wy- 
,poprzednin Watykan z powodu tej zamierzonej | bkal Paderewski. Na gruncie „Rzeczpospolita! ‘y 
„wizyty podnosił zastrzeżenia, oświadczając, że o-|kit chwale ojczyzny, endeków i endexojdów, spo 
bisomość w Rzymie naczelmika narodu katol,ckie- |tykają się tedy dwie dusze arrystyczne „dwa na 
go byłaby uznaniem faktu odebrania papieżowi, słońcach swych przeciwnych bogi”... t 
władzy świeckiej, z której naród włoski i woj- Aa, 


EGZ: „ori! 


| ambasady przy Watykanie przewidziany jest kre- 
| 236.812 franków. 


Warto przypomnieć, w jakich warunicach na- 


x 


starć patroli nic nowego“. Zapuściliśmy się w ņa- 
kąś przeklętą kotiinę, gdzie nas napadli bersaglie- 
rzy. Przy pierwszych strzałach do nas padłem 
na ziemię, mając zamiar oddać się w niewolę 
i uświadamiając sobie rozkosz, jakiej doznawa 
będę, walcząc potem — po tamtej stronie. Nasza 
patro! cofnela się w popłochu... zóStało nas 
dwóch. On z piersią przestrzeloną, ja żywy. Cze 
kałem, Lecz tamci nie przyszli. Byłem sam z tru. 
pem człowieka, który przed godziną ieszcze nie 
mógł pohamować swej radości na myśl, że na 
zajutrz jedzie do kraju na całe trzy tygodnie, Z 
będzie mógł wyciągnąć się w łóżku, pić rano 
białą kawę, usypiać wieczorem z pewnością, że 
i jutro do niego należy. I gdy tak nad tym roz- 


| mień jednej myśli. Było to takie proste; Wyszu- 
kam jakiego wyższego generała i rzuciwszy mu 
w twarz przy: otoczeniu kilka słów, wypalę mu 
w łeb i sam się zabiję ra miejscu. Ta mania 
prześladowała mnie przez kilka dni z rzędu. Da- 
remnie rozum uświadarniał mi całą bezmyślność, 
cala donkiszoterję podobnego postępku. Bylem 
chory na pragnienie własnej Śmierci Byłem zmę- 
czony już tak bardzo, że ona wydawała mi się 
radosną ucieczką. 

— I kto wie, czyby to nie było lepiej — 
dodał. 

Słuchali w ponurym milczeniu. Tragedja wieiu 
tysięcy mówiła ustami tego człowieka. Widzieli 
go, jak siedział z wyschłą, sczerniałą twarzą, nie- [ 
zdrowym błyskiem, pełgająacym w zapadnietvch | myślałem... a właśnie sierp księżyca świecił nad 
Oczach, w brudnym, Spełzłym mundurze z żół-! górami i śniegi były caikiem zielone... pamiętam .. 
kłymi guzikami, na których tkwiły wyżłobione |jak błyskawicą zamigotało mi w mózgu: on nie 
inicjały imion cesarskich. | czuli lęk przed wi-|poiechał, lecz ty możesz pojechać zamiast niego 
dmem złowrogiej rzeczywistości, nawiedzającym | Wówczas to, nie wahając się ni chwili, okradłem 
ich tu, w cichym pokoju, jak wyrzut sumienia | trupa. Był jeszcze cały ciepły, że zdejmował mnie 
dla godzin ich egoistycznei troski, ich snów bezjstrach, czy nie otworzy nagle oczu i nie spojrzy 


marzeń, ich życia bez treści, I czuli litość wielką|na mnie wzrokiem, wróconym z tamtego Świata. 
dla tego strzępa człowieczego, miotanego po roz- | Lecz nie. Był czymś mniej, niż ten mech, co 
padlinach, po czerwonych błotach bez końca, |tulił nikłe swe istnienie u kamiennego żlebu... 
bez końca; dła tego bohaterstwa bez. nagrody, |On, żołnierz, który poległ... za cesarza i ojczyznę 
cierpienia bez zasługi. na polu chwały! Zabrałem mu wszystkie papiery, 
On zs$ mówił: ostrożnie wyciągając portfel, by się krwią nie 
— Stałg się tak. Zabrałem papiery zabitego |splamić Potem na pożegnani: cosiaskałem go 
po bedyer Made twarzy som WezAGIEN. 
lcieklem. Zupełnie poprostu obrubowałem umar-|A następaego dnia dospadiem pierwszej stacvi... 
ieęgo. Byio to podczas jednej z tych uiarczek,|i oto mnie macie... 
o których komunikaty doneszą: „Prócz drobnych 


WT 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, 31 marca. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 


We środę 31. marca o godz. 7 wieczór po raz Ś-ci 
„Saul król”, dramat w 2 axtach Edwina Jędikiewicza 

We czwartek, piątek, sepotę, 1. 2. i 3. kwietnia 
teatr zamknięty. 

W niedzielę 4, kwietnia o godz. 3-ciej po południu 
„Lalka”, operetka w 3 akiach Andrana f 

W niedzielę 4. kwietnia o godz 7 wieczór „Za | 
szdtka*, sztuka w 4 aktach H. Kistermaeckersa. 

W poniedziałek 5. kwieim a © godz. pa w. 
no raz ll-ty „Asystent”, sztuka w 3 aktach Gab 
Zapolskiej. 

w poniedziałek 5. kwietnia © godzinie 7 wieczór 
„Eugenjusz Onegin“, opera Czay! owskiega. 

We wtorek 6 kwietnia o godz. 3-ciej po południu 
„Księzniczka dolarów“, cperstika w 3 aktach Falla. 

We wtorek 6. kwietnia ọ godz. i weczór po raz 
4-ty „Saul król‘, dramat w 5 aktach Edwina Jędrxie- 
wicza. 

We środę 7 kwietnia o godz. 7 wieczór „Noc w 
Wenecyi*, operetka w 3 aktach J. Straussa. 

* We czwartek 8. kwietnia o godz. 7 wieczór po raz 
S-ty „Saul król“, dramat w 5 aktach E. Jędrkiewicza 
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REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST 
„CAWÓRKA” w sali „Cazina de Paris". 


Program XVII. oś peniedziaiku 22. marca 1920 r 
cedziennie a godz. !/,8-ej wieczór. 

Część i.: Prolog — Z. Orwicz. P. Noskowską — 
ARA liryczne. M. Windheim w swoim repertuarze 

lościnny występ Mili Kamińskiej, baleriny Teatru Wiel- 
kiego w Warszawie. R. Gierasicński jake „Dorożkarz 
iwowski. 

Część Il.: „Sen pijaka“ welsa, aktualna rewia w 2 
częściach pióra” spółki autersk: iej „iii Zbi-Or* Udział 
biorą: M. Czojkowska. A. Kitscnman, A Noskowska, 
$ GQieras eński, K. Uros, Z. Oiwiez, Tarłow ski 

W. Wesołowski. M. Winaheim. | 

Bilety cd godz 9-5 w składzie nut G Seyfarta (ul 
Akademicka 6) a od godz. © wieczór przy kasie teatru 

p 


REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 


peł. 
rych 


Od soboty 27 marca do środy 3! marca © godz. 
730 wieczór ; Tańce małorosyjski: Witt chowa i Nowicki; 
telepata Rolf Neison Zitrig roewiązuje merdarstwa; 
aperetka „Małżeństwo z reklamy"; Dracewa wykosuje 
czardasz i sztsjerka. 

Bilety wcześniej w biurze dzienników St Sożołow- 
siege ul. Jagiellońska 5—7. 

n- 

P. MINISTER KOLEI! Dr. BARTEL przybędzie 
do Lwowa i Gdrielać będzie posiuchań w gmachu 
dyrekcyi kolejowej we wtorek, dnia 6. kwietn a 
bl r. od godz, 11 przedporudnistm, 


z RADY PRZYBOCZNEJ GEN. 
Dale 27, marca odbyłe się we Lwowie pod 
przewodnictwem Generalnego Delegata Rządu 
Dr. Kazimierza Gateckiego posiedzewie jego Rady 

przybocznej. 

Członków Rady Dr. Gałecki zawiadomił c 
uzyskanych əd Rządu tentralzego kredytach a 
w szozególacści 200 milionów korwa na dalszą 
ascyę odbudowy kraju, oraz 135 milionów ko 
rom jako 4 ię z przyznanych uchwałą sejmo- 


DELEGATA 


wą z daia 1. sierpnia 1919, — 235 milonow 
kərən ma akcyę pomocy rolnej we wschodaici 
powiat Galicyi. 

Szeroko omawiano sprawy aprowizacyjne, a 


w szczególności kwestyg dostarczenia ludnoś i 
zboża, mąki i ziemniaków, oraz cały plan wy 
żywienia ludności bezrolnej i raałorelnej aż do 
newych zbiorów. 


DLA ŻOŁNIERZY w POLU Ze wzgiędu na 
braki aprowizacyme naszego miasta oraz ze wzgię- 
du na to, że dary w prowiantach ulegają rychłeniu 
sepsucju, uprasza Komitet zbfórki dia żołałerzy 
na frocie o podarki ile możmości tego przede- 
wszysikiem rodzaju, jak odzież, bieiiznę, chustki 
do nosa, skarpetki. ręczniki, oraz gaianteryi jak 
mydełka, spinki, notesy, siówki; pióra; payar ìi- 
stowy itp. 

Z T. SaL. komunikują: Posiedzenie organi 
zacyjne Komitetu Obchodu Konstytucyi 3-go Mea- 
je odbyło się w sobote 27. bm. 

Posiedzeniu, w którem wzięli udział repre- 
aentancj wszystkich instytucyj i organizacyj kui 
furalno-narodowych, przewodniczył ka. arcyb J. 
Bilczewski. 

Po kzagajenhi i referacie ukonstytuowano Ko- 
mitet obszenniejszy oraz wybrano Prezydyum, w 
Sklad którego zaproszono: ks. arcyb. Biczewsk;e- 
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go, ks. arcyb. Taodorowicza, Gen. Lamezana, Puti- 
Lindę, Deleg. Galeckiego, Rekt. Halbana, Rekt. 
Matakiewicza, Prezyd. Neumanna, Deleg, Sobin- 
iepa i P. St. Niezabitowską, 

Następnie ukonsiystowały się Koznisye: Pra- 
sowa, Obichodowa, Finansowa, Pochodowa które 
prowadzić będą dalsze prace koło urządzenia Ob- 
chodu. 

ZBIÓRKA NA ŚWIĘCONE dta Żołnierza Pol- 
skiego na froncie odbywać się będzie jeszcze 310 
i 1o we środę i czwrtek ławże i popołudniu. 

ZARZĄD „KOŁA STUDENTEK prosi o u- 
mieszczenie masiępującego komunikatu: 

Wobec ciągie wznasiającej Urożyzny 1 wy- 
zysku ze strony pracodawców, Zarząd „Koła Stu- 
dentek“ ustanawia uchwałą wydziaiu z dnia 7. 
marca 1920 następujące ceny za lekeye dla słu- 
chączek wyższych uczemi we Lwowie 10 Mk. 
za godzinę korepetycyi, 15 Mk. za godzinę przed- 
miotów specyainych i przygotowania do egza- 

minów. 

Ceny te obowiązują wszystkie słuchaczk, od 
dnia 1. kwietnia. 

TOW. Dr. RAFAŁ BUBER powolanym został 
przy wyborach odbytych dnia 27. marca br, na 
stanowisko pierwszego wiceprezydenta Izby Ad- 
wokatów we Lwowie. 

Z RUCHU POCIAGÓW. Dyrekcye kolei pań- 
stwowych donosi: Od ania 1. kwietnia b, r. aż do 
odwokania kursować będą między Lwowem i Ræ- 
szowem pociągi osotbwe Nr. 42 (odjazd ze Lwo- 
wia ©.35) i Nr, 41 (przyjazd do Lwowa 1655), 
Pociąg Nr. 42 wyiedzje po naz pierwszy ze Lwo- 
wia już dnia 31. marca. 

Zwraca się uwagę podróżnych, że pociągi te 
nie mają w Rzeszowie żadnych połączeń w k'e- 
runku Krakowa i przeznaczone są tylko dla po- 
| róży lokalnych. 

RR ad PLAMISTY W GMINACH OKOLICZ- | 
NYCH 

Powiat Lwów : Borki domivikańskie, Brzucho- 
wice, Dormieid, Gaje, Głuthowice, Dmytrowice, 
Jaryczów nowy, Kiepsrów, kKościejów, Krssów, 
Lewaadówka Biłch., Malecnów, Nawarya, Piku- 
iowice, Prusy, Pasieżi, Porszna, Pusiomyty, Roe 
manów, Rudańce, Sołsmka maia, Skniłów, So- 
kolaiki, Winniki, Zamasstynów, Zniesienie, Żye 
rówka, Dubleny, 

Powiat Gródek Jaglel : Bratkowice, Czerlany, 
Dąbrowice, Doliniany, Drozdowice, Gródek Jag., 
Haeliczanów, Lubień maiy, Lubień wie!ki, Ło. 
zina, Małkowicer, Parzecze lubieńskie, Putiatycze, 
Rodatycze, Stawczany, Wereszyca, Wiszenka, 
Zaszkowice, 

Powłat Rudel: Adryanów, Błozao dolne, 
Chłogczyce, Czeraicbów, Komarno, Michalewice, 
Nowosiółki gór. Podkajczyki, Perzecze, Roma 
nówka, Rudki, Rumno, Ryczychów, Szołomie- 
u ca, 

Fizykat przestrzega publiczność przed styka- 
niem się z ludn ścią gmin zakażonych. 

Mieszkańców z miejscowości objętych wyka 
«m nie należy wpuszczać do mie eszkań, kuchni. 
z oławy przed roksciwem (wszy w ubraniach). 

FIRMA „LAMBERT I KRZYSIAK“ donosi, że 
Śledziami zupelnie me handiuje, Dostawę śledzi 
dia Małopolski uskuiecznia tylko „Puzapp* przez į 
swą iagemcyę przy 14. Trzeciego Maja i, 5 

KRONIKA WYPADKÓW. Zygmunt Kozak, li- 
czący łat 13 bawił się w mieszkaniu przy ul. Pi- 
jarów 1. 38. b. znalezionym patronem. W czaje 
wybuchu został dotkliwie poraniony w twarz, 
pierś i obe ręce. — Marya Henczek, lat 4b, 
aam. przy ul. Ossolińskich, została przejechana 
samochodem na pł. Bernarcyńskim, — Filomena 
Andruszynówna, lat 2, w mieszkącju na Sygn;ów- 
ue poparzyła się ukropem GDtkijwie na głowie i 
rece. Pogotowie rat. po udzieleniu pierwszej po- 
mocy odwiozio ich. do szpitali. 

WŁAMANIA i KRADZIEŻE. W sidepie p. Mar- 
oma Millera przy pi. Halickim l. 14, skradziono 
w age sprzedaży „sztuczkę płótna wart. 3.900 
kor. — W skiepie p. Filipa Kocha przy pl Kra- 
uowskim sknadzjomo wieczorem dwie pary bu- 
uików, wart. $60 kor. — P Katarzynie Stytarczy- 
wowej skradzzyono Z nfeszkania przy uł. Szeptyc- 
jah 1. 54 Mieiizng, wart. 1.000 kor, — P Emanue- 
owi Diiltzowi podpuł. W. P. skradziono z mieszka- 
uža przy ul. 29. Listopada |. 20 dró% i zzemniak,, 
wart. 890 kor. — Z mieszkania p. Hermana Rotha 


R. m8 


|przy ul. Mikołaja Reja skradziono pato i kape- 
lusz, — W aresztach przy ut. Każmierzowi rój 
skradziono 230 prześcieradeł. Aresztowano męż* 
czyznę i kol$fetę, podejrzanych o tę kradzież. 

2 DNIA I NOCY. Kajetan Chylinski, majsten 
Ślosarski przy ul. Sobfeskiego, który był areszto* 
any w związku z křadħezą w konsumie profe- 
sorsiirm przy ul. Wałowej l. 3. został z aresztów 
uwocniony. Również pieniądze mu zwrócom, ja- 
ko pochodzące ze sprzedaży sariochodu. — An- 
nie Buikowej z Oleska skradziono na pl. Ztóożo- 
wyrn -326 kor. Aresztowano Chaima B. jako podiel- 
rzanego o tą kradzież. W czasje rewizyi znaleziono 
przy nim 4.150 kor. — Jan Kaczkowskg z Ko- 
łomyji, donosi policji, że nocą skradziono mu ze 
stajni keya, wart. 30.000 kor, — W czasje oblawey 
w ul. Grodeckiej aresztowano Karola Wiśniewskze- 
go, pgrodnika i Szczepana Choroszego, mzsarza, 
w chwili, gdy nieśli pelne plecaki napełnione ow- 
sem. Oiaj należeli do M. S., O i krytycznej no- 
cy pełnii służbę na dworcu czezniowieczim, gdzze 
też ten owies skradli. 

—D — 

WĘDLINY NA ŚWIĘTA sprzedaje poniżej 
cen maksymalnych fabryka wędlin Józsfa 
Nowaka w skiepach własnych przy pl. Bernar- 
dynskim l. 12 1 przy ul. Piekarskiej 1. 22. 

-Qe s 
TRAPOZKISZTY DON TELGAJ OSTTWEEATORIZEGARTTWE 


"rę ©) a . Ba 
Dawni przyjacieia przeciw sobie. 
NIEMCY PRZYPOMINAJĄ WINY WĘGROM. 

Sprawa odstąpienia Austryi pewnego obsza- 
ru zachodnich Weger, które nowemu pańsiewku 
peyan taktai w St. Germain, nie przestaje ją- 
irzyć opinii węgierskiej. Niedawno rząd węgiar- 
ski zwrócjł się do Austryi z propozycyą zrezy- 
Ignowznia z nowego nabytku za korzyści natu- 
ry gospodarczej i handowej, któremi Węgry obie- 
cywały zrekompensować Austryę- Rząd austryacki 
odrzucił tę propozycyę. 

Z powodu nieprzyjaznego stanowiska, zajmo- 
wanego obecnie przez prasę węgierską odnośniĄ 
do Austryi a zwłaszcza z powodu grożenia, ża 
Wegry wstrzymają aprowizowanie Austryi, „KÓól- 
nische Ztg''* umieszcza fdka uwag, przypomina- 
jących Węgrom ich fatalną rolę w dzjejach woj- 
ny światowej. 

Jeżeli tomaz Węgry, aby przeprzeć swe żą- 
dania w kwestyi zachodni» węgierskiej, nieprzy- 
jaźmie wysiępują przeciw Austryi, to niechaj ze- 
chea dwa razy zastanowić się nad tam, że mają 
wszelkie powody, aby się zachowywać z większą 
wstrzemięźiiwością. 12 mifjonów Węgrów — we- 
dlug obliczeń węgierskich — to wyspa w morzu 
słowiańskiem i rumurńskiem. Wielki gospodarczy 
rozwój w ostainica dziesiątkach „Jat zawdzięczają 
tyko sweinu prawie samodzielnemu stanowisku w 


«| skiadzie monarchii habsburskiej, jakie sobie z ca» 


łą bezwzg!ędnością wywalczyli i utrzymali zapo- 
mocą niesprawiediiwej, bruta.nej, centralisrycznej 
PoE stosowanej względem obcych narodowo- 

ści. Zawdzięczają dalej ten rozwój ostremu mije- 
gwi niemieckiemu, na którym się wspieraj. 
występując z 5wemi pretensyami wobec serbów 
i Rumunów. Teraz, kiedy mjitarna potęga Nie- 
miec jest zniszczona, jeżąioni bezsiiuie na ztemi. 
Pofudniowi Słowianie 4 Rumuni wiedzą lepiej, 
niż my, kto był ich glównym wrom w czasią 
wielkiej wojny, a my dodamy: że kwestya serbska 
przez szereg lat mąciła pokój Europy i ostate- 
cznie stała się przyczyną wojny Światowej, ma- 
by io przypisać w wielkim spnju pojtyce by- 
| iyen wiadców budapeszteñskich. Madzjarzy wyslcy 
właściciele dóbr. lękali się gospodarczej konkuren- 
eyi Serbyi i dlatego chciełi ich wszelxini środ- 
kami wje dopuścić do morza. Węgry takża, któ- 
re w Sjednuogrodzj: miały kiika mitonów Ru- 
munów i nie zbyt delikatnie obchodzity się z ni- 
mi, staiy na przeszkodzie urzeczywiistnienzu się 
przymierza z Rumunią. Wszędzie w Karpatach, 
w Alpach Transsylwańskich iw górach Sertil 
płynęły także za interesy Węgrów rzeki krwi næ- 
mieckiej i dlatego mamy prawo żądać, aby We- 
grzy w przyszłości naszym bracjom w Austi 
nie pozwojiii głodować”. 


- 


Kr 79 


Prowokacyjne wystąpienie kapis 
talistów. 


DĄBROWA GÓRNICZA 31. marca (Te! wł.) |bowiązana do ich wy pełnienia. 


ak dońcaj! wczoraj, strejk górników, trwa- 
lący tutaj, został przerwany, na skutek poczynio- 
nych przez rząd przyrzeczeń 1 ustępstw. D:l- 
ciaj Organizącya nasza oirzymała od Rady zjazdu 


ysłowców list, który zawiera oświadczen;, | dać wywarcia nacisku w kierunku zreajjzowania 
ze Rząd poczynił przyrzeczenia biz wie dziy i zgody | przyrzeczeń. 


Rady, skutkiem cucgo Rada nie czuje sję zo- 


BZ ZZ AT CY UT TREK AEC "FUT U) S M TT TTZWEACH 


Starasta aprowizaterem swego 


szefa w namiestnictwie. 


RAWA RUSKA, 28. marca. 

Skandaliczne „rządy“ tutejszego starosty cze- 
mają dopiero na swego kromikarza, niezrozumiałą 
jest jednak bezkarmość tego pana, którego urzę- 
dowe czyny o pomstę do nieba wołają. 

Ale przyczyny tej bezkarności zdaje się udało 
się mam dociec, O» wczoraj nasz p. starosta przez 
ewego zaufanego urzędnika p. J. Stręka przesłał 
p. radcy Olpińskierm: z namiestnictwa 50 ig, wẹ- 
Em podotmo za opłatą 50 kor. za kg, Jeżelj zwa- 
żymmy, że p. Olpiński jest szefem biura personalne- 
go w mamiestnic(wie, to zrozumiemy, że Staroś- 
cie z Rawy Ruskiej włos z głowy nie spadnie jak 
długę p. Ojpiński będzie władcą jego losu 

Zapytujemy przeto p. gen. del, Gałeckiezgo, 
czy jest mu znany ten osobłtwy System urzędb- 
wania i co zamierza uczynić, aby nadzór na- 
jmiesinictwa nad rządami starostów nie był uza- 
leżniony oł cennych przesyłek aprowizacyjnychi. 

Ponieważ rządy starościńskie w tutejszym po- 
wiecie wywołują zrozumiałe rozgoryczanie wśród 
Redności, byłoby bardzo wskazanem, aby wyrzut- 
ki społeczeństwa nie pługawity imi mia polskrego 
ma tmesach i nge przynosiły państwu niepoweto- 
wanej szkody. 

BLAD) Lr PRACE Y ZATACZA 7. HEAR L PREZ 


2 Sskala. 


(Koresp. Dzien. Lud.) 

Mieszkańcy Sokala są ogromnie rozgoryczeni 
postępowaniem proboszcza tutejszej parafii ks. 
Lewartowskicgo. Mianowicie wszelkie ich stara- 
nia o wydzierżawienie gruntu nasżącego do pro- 
błostwa, nie zostały Uwzględnione, mino, że lu- | 
dziom ubiegającym się o ARRANE, ten kawałek 
gruntu byiby przyniósł znaczną ulgę w obecnych 
opłakanych stosunkach aprowizacyjn; ch. 

Wysłano do prolioszcza deputacyę, która o- 
rnamita, że wytłcano komitet, któryby móg! kie- 
pować dzierżawą gruntu, lecz prołfxszcz z gnje- 
wem pdparł, że sam jest gospodarzem i wydzjerża- 
wi ziemię, KOMU zechce. Nietlawem jednak przyje- 
cha” (ży i z Krysiynopota, który zaraz 'Ą:z wszeik ch 
przes.kód Or yt ai dzerżawę. Roz.a e^i mieszkań- 
cy, widząc zniweczone nadzieje uzyskania kawałka | 
geby, któryby ich chrom: przed głodem, udali 
się znów z depuiacyą na proltstwo, jednak znów! 
tylko z gniewną odpowiedzią się spotkali, że z 
„lakimi glupimi ks, proboszcz nie ches nawet 
mówić 

Wówczas parafianie rozgoryczeni postanowi- 
li woać się z przedstawieniem sprawy do konsy- 
storia do Lwowa, CO też uczyniono. A gdy po 
powrocie depułacyi ze Lwowa, powtórzono pro- 
boszczowi słowa KS. arcy biskupa do deputacyi, 
ks. Lewartowski oświadczył, że „choćbły nawet 
wszyscy dyai{a powstali z piekła, nie ni: zrobią 
i nikt mie ma pare zem kośsie n>j wam oddaj. * 

Sądzymy, że komsySstorz na sprawę tę zwróci 
tłaczniejszą uwagę | Tie dozwołi krzywdzić w ten 
aposób ludności. Mieszkańcy Sokala wystąpili prze- 
iw postępowaniu proboszcza z pisemnym pro- 
testem, który podpisało mmóstwo obywateli so- 
kalskich. 

A ZK TTAPTP ERN PK ZPA ORŁA 


Pijany minister carski w areszcie. 
WARSZAWA. (Pat) „Przegląd Wieczorny“ 
donosi, że onegdaj wieczorem były minister care 
Kriwoszejn, po pijanemu dnbywał się do zam 
kniętej res'auracy: w hotelu Saskim. Poticya 
edprowadziła go do komisaryatu 12. okręgu. 

sy m 


| 
| 


cywilnego Szymona Cerkwewicza. Wyroki wy- 


„DZIENNIK LUDOWY" 


| J 
Qa Wydawnictwa. 

Skutkiem ponownego podrożenia koszłów 
druku i'papieru zniewołeni jestesmy cd 1 kwiet- 
nia 1920 ustanowić prenumerat; mieSęczną na 
GO ME. z dostawą do domu, eweniualnie 
z przesyłką pocztową na BG NCR, 

Egzemplarz pojedynczy na 3 NEC, 

Sądzimy, że Czytelnicy masi zechcą przyjąć 
tę podwyżkę w tem zrozumie iu, że wynika ona 
z konieczności pokrycia wydatków rosnących z 
dniem każdym. 

Pismo n:sze nie jest i nie było nigiy obli- 
czone na zyski, a służąc sprawie rohbolniczej 
nie liczy na poparcie z gadzinowych funduszów, 
a dochody swoje opiera tylko na prenumeracie. 

Apeluemy do naszych Czytelników i Towa- 


Wobec tego wyjechała do Warszawy dele- 
gacya, złożona z posła Żutąwskiego, przew. Or: 
ganizącyi iLszaldy I eekr. Stańczyka, oraz 6, górni- 
ków, aby interweniować w minister Ban i zażą- 


Robotnicy pracują w dalszym ciągu. ' 


Socyaliści francusey za pokojem pol- 
sko-rosyjskim. 


s by ciężkie warunki wydawnicze oceuili 
PARYŻ. 30 marca Pat. Havas. Przewódca |.” 7) 89y Cięžkie wan |" 
soryalis < Cachin, wygosł w parlamencie i wytężyli wszystkie siły dla uirzymania prasy 
wielką mowę, w której eświ»dczył, że Rosya pal: ==g PEER 
posiada olorzymie zapasy sił. U.nanie rządu m. z = > 


sowietów przez Francyę i Angli; jest rzeczą ko- 
nieczną. Mowca wzywa rząd, aby przyczynił się 
do zawarcia pokoju między Polską i Rosyą so 
wiecką. 


O książki dla ludu śląskiego, 

KRAKÓW, 29. marca 1920. Przełożeństwo 
miasta Suoczowa na $ gsku Cieszyńskim i tam- 
tejsze crganizacye narodowe ogłaszają mnastępu- 
iącą odezwę: Odcięci caie wieki od pnia macie- 


=Q)— 
Wybory do rosyjskich sowietów. 
MOSKWA. (Pat.) Radio. Przy wyborzch q» 
sowietu raoskiewskiego wzięło udziat 570.600 
wyborców na 612.000 uprawnionych do głosu- 
wania. Wybranych zostało 1.302 komunistów, 
143 bezpart;jnych i 47 mienszewików. 


rzystego Í pozbawieni sposobności , korzystania 
z bogatych skarbów duszy, polskiej, zwracamy 
się my Diązacy z gorą 4 piośką do rodaków 
wszystkich ziem polskich: Przyszlijeie nam ze 
zbicrów i książnie was-ych, nieraz już bezuw 
żyteczn s w ple leżące ksążki nkuktwe, lito- 
rackie, ludoue i t. d. ażebyśmy mogli i tu na 
Buie i Bląssu otworzyć ognisko wiedzy, ducha i mya 
uns. i ái polskiej, byśmy mogli odrobić zanisdbania 
PARYŻ. (Pat,) Havas. Z Berlina donoszą: | więków całych i wybudować książnicę (dom 
Oddziały bawasskie i brandenbtrskie znajdują | billiot: *czny), zabezp eczającą te nagromadzone 
się w drodze do okręgu Ruhr. „Temps“ pedaje, |skarby wiedzy po!skiej. 
że oddz'ały wojskowe niemieckie, liczące 10,000 Dary czy w książkach, czy ofiarach pienię- 
żołnierzy, wkroczyły do pasa neulralnego Zugłę- | pnych prosimy pa razie wysyłać do Przełożeń- 
| 


—o— 
Pochód wojsk rządowych do Zagłębia | 


bia Rubr, stwa miasta Skoczowa Ś gsk Cieszyński. 


TWEN ZW NZ Ww | , | ma polskie prosimy o powtórzenie 


tej 
—— | odczwy. z 


Ogłaszając powyższą odezwę Towarzystwo 
cbrony Kresów zachodnich w Krakowie, Krzy- 
sztolury III, podejmie się chętnie pośrednictwa 
w tej sprawie i w tym celu przyjmować będzie 
dary w książkach w czasie od 10—12. przed 
południem. 


Z rezpraw sądawych, 
"LWÓW, 30. marca. 
ECHA UKRAIŃSKIEJ INWAZYI. 


Niedawno przed trybunałem wzniocn;onym, 
odpowiadali za zbyodnie rabunku Hryńko Borac 
Mi i Grzegorz liczyszyn z Lutynia Wielkiego, byli 
żołnierze armii ukraińskiej. 

W grudniu 1918 r. pairol w której był Borec- 
kj, wpadła do folwarku Ernesta Staufera w De- 
błbwej Dolinie, i zrabowała mu portfel z 1.000 
kor., złoty pierścionek z palca, briki z nóg Żżo 
nie Staufera, pozatem zabraia wieje r e zy, 24 kg. 
kiełbasy i wieprza. W czasie tym pobito. ekono- 
ma J. Dauńna tak, że po paru tygodniach 


ZMARŁ ON WSKUTEK POBICIA. 
Innym razem patrol, w której błył Ilczyszyn, 
zabwała Stauferowi ira wieprze. Oskarżeni do 
zbrodni mie przyznali się mino, że świadkowie 
stwierdzili ich włnę. Trytkima! po rozprawi: za- 
sądził Bonegkiego na 6 lat, zaś Ikrzyszyna na 1 rok 
ciężkiego więzienia. Tryblunałowi przewodniczył 
rad. Fida, oskarżonych bronił dr, Konl i dr. 
Mieser. 


|V] RADESŁAGE. 


Za rubrykę tę redakcyą mis odpowiada. 


Specyalista chorób wenerycznycn, skóry i moczowych 


Dr. W. LRUTERSTEEMH 


b elew.k.iniki w Berlinie, o. sekundaryusz szpit powsa 
ord. 11—i */,3—5 Lwów, Syksiusza 37 (róg Słowackiego) 


Zakład dentystyczno-techniczny 


FRANCISZEK GLASGALL 


Lwów, ul. Syksfuska 2. 112—64 
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Dziś odtywa się roz wawa przed sądem D. 
O. G. przeciw jednemu oficerowt i 24 ułanom 14! 
pułku, Pierwszy jest oskarżony o nadużyge wła- 
dzy inni o współudział w mrordarstwie. Sprawo- 
zdanie i (wyrok podamy wkrótce. 

—— 
Z SEU POLOWEGO. 

Sąd polowy, jako doraźny D. O. E. w Mińsku 
zasądził cywilnych: Bolesiawa Kowalewskiego 
Lwa Borisa, Grzegorza Wowczuka, za rabłansk 
na karę Śmęerci przez rozstrzelanie. "Zaś za zb'wg- 
dnię zatłójstwa zasądzono tu również na śmierć 


i*odzięskowanie: 
Wszystkim którzy w czasie choroby mojego 
męża ś p. D:. Mieczysława Sołtysika, a w szcze- 
gójmości Dr. Halbazanyemu, Dr. Małaczyńskiemu 
i Dr. Kowslsk.emu, którzy z całym poświęce 
niem i bŁezinteresownością usiłowali wyrwać 
ó. p. męża mego szponom śmierci; dalej síc- 
strom Ze szpitala za opiekę i pielęgnacyę, Sio. 
strom Serafilkom za pamięć i modły, delega- 
om Dyrekcyi P. K. P. we Lwowie, Chórowi 
skademiekiemu, pracownikom parowozowni i 
warsztatów kolejowych jakoteż Delegatom sto- 
warzyszeń narodoweściowych i wyznaniowych, 
muzy e kolejowe, żeńskiej drużynie skautowej 
jaki r też wszystkim, którzy wzięli udział w od- 
prowadzeniu go na miejsce wiecznego spoczynku, 
składam n» tem miejscu i tą drogą najserdecz- 
niejsze podziękowanie i szczeropolskie — „Bóg 
zapiać!* 


nano. 
` 0 
TRIICICIEL. 

Do aresztów lwowskiego sądu żandarmerya 
odstawiła niejakiego likowa, powiatowego dróż- | 
ika, podejrzanego o otrucie żony i (dwojga dz e- 
Ci. Do tej zbnodni miała go namówić inna kobieta 


MARYA SOŁTYSIKOWA. 
W Stryju, dnia 20. marca 1920. 
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rozpoczną się d. 4. kwietnia 


„DZIENNIK LUDOWY” 


w prześliczmnej 


Lepna FALEN 


a ze Stambułu 


operetcoe 


br W hiedziełlę Wielkanocna., 


Echa strejku pracowników gminnych. 


Zarząd Związku pracowników gminnych czu- | 
je się zmuszonym mieszkancom m. Lwowa o nee-| 
miłym a jednak usprawiiedliwionym strejku dać 
kilka słów wyjaśnienia. 

Pracownicy miejskich zakiadow i przedsię- | 
bforstw przez usta swych delegatów, starali się 
Prezydyum miasta położenie swe przedstawić W 
zawsze jednak konczyło się na zapewnieniach il 


20—33 koron dziennie, może dzisiaj dać chociażiiy 
mirymalne utrzymanie kawalera, a gdzież mowa 
o żonatych i obarczonyci rodzinami? 

Mikt na to nie zwraca uwagi, że pracujący 
za mmielszą płacę, spodziewa się spokoińej sta- 
rości iub wrazje swej śmierci zapewnienia pozo- 
staiei rodzinie. 

Jeżeli ostatni sirejk, który bezwarunkowo na- 


OPERETKOWEJ 


ZONA 


uktjcznej — starać się bedziemy wyświetńć 
„Głos p. dyr. Chęcińskiego, jakoby ;;alekiry- 
karze“ lepiej byli sytuowani jak urzędnicy ma- 
gistratu godny jest politowania. Nie stanie się 
nieszczęście chociażby sam p. dyrektor magistratu 
zemdlał na stołku, gorzej jednak będzie, jeżeli zem- 
deje z glodu motorowy, prowadzący przepełniony 
wóz! Zresztą wina tu urzędników samych, którzy: 
nie umieją się zorganizować, nie potrafią swej 
pracy ocenić, a dowodem tęgo, że sprawy oddane 
magistrasowi leżą niezałatwione rok, gdy motoro- 
wy lub inny pracownik codziennie swą pracę 
wykonuje... s 

Pracownicy czynami dowodzą, jak starają się 
użyć swej aprowizacyi, czego miasto prócz ży- 
ciwego rozpatrzenia” nic nie czyni. 

Weźmy pod rozwagę sprawę delegacyi praco- 
wników w drugiem dnid strejku, kiedy udała się 
do mamisstnictwa, by p. delegatowi przedstawić 
sprawę. Przez usta p. prezydenta Newmana, któ- 
ry wyszedł od p. delegata, usłyszeli, że delegat 
nie może pracowników przyjąć, gdyż to Jest rzecz 
gminy“. k 
i Delegat Rządu nie przyjmuje pratowników! 


„życzliwym rozpatrzeniu. Kiedy jedmak przewie- | razjł na stłatę gminę, oraz dotkliwie odzzuć uię |Przypominamy, kiedy austryacki generał tu sie- 


kanie wyprowadzało wszystkich z równowagi 
wówczas „życzliwość przemieniała się w ko-| 
nieczmość — niestety tylko dla odsunięcia żą- 
dań pracowników ma dłuższą mete. 


dał przedsiebiorstwom w mi 


eśwe I szersztinu ©- 
gółowi -- wiumi sami Otływatee miasta położyć 
nacisk ma gmine, by zrealizowała słuszne żądania 
pracowników. Młodzi bowiem pracownicy, widząc 


Bardzo wiele spraw żywotnych pracującej rze- | !05 swych starszych w łaiach pracy kolegów zm- 


szy — ciągnie się prawdziwie magistrackiem spo- 
sobem. Do tych należą stabiłjzacya, pragmaiyka slu- 
służbowa tych należą stabilizacya, pragmatyka sht- 
żbpwa, sprawa ubran służbowych it. p., które 
mimo, że przy każdej sposobltości są ponawiane 
— nie mogą się doczekać zrealizowania. Bezsprze- 
czna to wina opieszałości czynuków w magi:tra- 
turze twowiskiej. Jeżeli zważymy, że pracownik po 
33 latach swej służby przy magistracie zostaje „sta- 
Łizowanym' i otrzyśmiaje 3 mies. i 13 dn; „wiiczo- 
nych“ do emerytury — zapytac należy, ile lat 
zycia pizeznaczyło mu miasto, by mógł osiągnąć 
emeryturę. Dalej, jeżeli taki pracownik, którego 
młodym wiekiem i pracą zakład się rozszerzył, 
a po 20 latach pracy zmarł — żona jego otrzymuje | 
„dar z laski“ w sumie (400) czterysta koron ro- 


cznie. Czy mie jest usprawieklikwione wzburzenie | koniecznego, a odpowiedzialność motorowego lut 


wśród tej czeładzi pracującej — która prócz obie- 
anek mie otrzymuje nic, prócz tego, co walką 
zdobjgdzie ? 

Czy stan takiego chromania „życzliwości“ diu- 
go knioże potrwać? li 
Zważywszy, że praca pracownika wynos; od 


p3 


3 sall koncertowej. l 


W ubiegłym tygodniu odbyły się koncerty or- 
kjestry wiościańskiej pod kierunkiem Stan;sława 
Namysłowskiego. Ponieważ zespół ten jest jedyny 
w swoim rodzaju, przeto poświęcę parę słów Jego 
organizacyi. r 
Przed 40. mmłejwiecej laty p. Karol Namysło- 
'wski, właścicjie! dóbr w Chomeciskach pod Za- 
mrościem, zorganizował wiejską orkiestrę, prze- 
zmaczając jej rolę bardzo sitroenną, ograniczają- 
ca się jedynie do występów na chórze podczas 
nabożeństwa w kościele i to było giównym celem 
tej miniaturowej organizacyi. Z czasem jednak 
rosła liczba członków orkiestry, pomnażały się 
instrumenta, produkcys doskonały się tak, że 
prkiestira brała udział w dobroczynnych koncer- 
cikach i przy rozmaitych innych okazyach. Ka- 
rol Namysłowski zachęcony rezultatami swej pra- 
cy, czętnie przyjmował młodzjutkich wieśniaczków 
— Bdepiów sztuki, którzy z okoiicznych wiosek w 
odległości kilku wiorst spieszyli do njego na le- 
kcye. Było to rodzaj konscrwatoryum muzyczne- 
go, gdzie Namysłowski był profesorem gry na 
wszystkich instrumentach. W ten sposób przygo- 
towywał on soie materyal na przyszłych swych 
orkiestrantów i po pewnym czasie orkiestra jego 
wzmrosla do wielkości orkiestry Symfonicznej li- 


Polecs zię również 


| | 
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RESTAURACE I POKOJE DO ŚNIADAŃ 


szenj są dążyć do innej jak ich koledzy na starość 
wegetacyi. 


| dział. ten każdą delegacyę przyją: — ale delegat 
l polskiego Rządu nie przyjmuje. Po so właściwie 
tu urzędujs, kiedy jako reprezentant państwa — 
z Gsiegacyem: nie raczy mówić i nie chee ich ża- 
iów wysłuchać? Frosimy tą drogą o odpowiedż! 
i Czy to wpływa dodatnio na ciężko pracującego 
|obiywatela i obrońcę Lwowa, bo tak szumjie o 


Wszelkie fufys"i+*anta na pracowników są vie -| nas Warszawa mówi? W najbliższej przyszłości, 


zasadnione i nie wytrzymują krytyki. Robotnik 
prywatny dziś mną otrzymuje zapłatę — przy- 
czem pracodawca jego chcąc od niego wydatnej- 
szej pracy stara się o mioż twa (dla niego aprow;za- 
cyę. Miasto jednak dla swych pracowników nie 
czyni w tym ostu wysiłków. Wierny doskomaze, 
Je i państwo w ciężkich jest warunkach, gmna 
ma jednak obowiązek nie tylko patryotyzmem kar- 
mić Lwów — wokec Warszawy, lecz nacisk kłaść 
na jego potrzeby. Tego gmina nie czyni, nie 
chce, czy nie potrafi. p. 

Jeżeli weźmiemy pod rozwagę, że pracownicy 
przez pięć dni mis otrzyma!i chlebfą, środka tak 


konduktora wzgiędnie przy maszynie stojącego nra- 


oownika — wymaga wielkiej przytotnności umysłu, | 


musi każdy tym białym tnurzymom przyznać racyę. 


i 


w Warszawie posiaramy się przedstawić całość 
| naszej sprawy, zobaczymy, jakie będą tego rezui- 
taty. 

| Grubb się Zarząd miasta myli, jeżeli sądzi, 
|że ma przed sobą stado baranów, które dadzą się 
ipędzić na niepewne łąki. My cenimy pracg i ce- 
nimy siebte stokromie, lepici niźli o tem myśl 
„życzliwość“ panów z magistratu. 

Jesteśmy upoważnieni do tego jako Zarząd 
| Związku, by wszystkie sprawy przez nas porusza- 
ne, zostały szybiio zrealizowane, Jeżeli Magistrat 
ze swej strony bedzie się ociągał, wówczas na S.e- 
bie winien wziąć odpowiedzjalność. 

Cierpiiwi jesteśmy! i »rfekamg! i od żądań na- 
szych nie możemy odstąpić. 

Upraszamy wszystkie pisma lwowskie o pə- 
| wtórzenie niniejszej notatki, za co serdecznie dzis- 


I 


„Wyjaśnienie jakoby w gazowni miejskiej kujerny 


aprowizacya była najlepsza powrócimy do tej 
sprawy osobno i każde takie {formowanie opinii 


czącej 70ludzj, a owe dzieciali wyrosły na doj- 
rzałych ludzi, pożeniły się, mając swoje zagrody 
i gospodarsrwa. Namysłowski koniponował dia 

swej orkiestry rzeczy, które naiw4ecej jej odpo- 
wiadały, a wiec marsze mazury, obertasy i t. p., 
starając się równocześnie podnieść poziom wy- 


kształcenia muzycznego przez opracowanje znl- 


mi rzeczy poważnisjszych. Praca i poświęcenie 
Karola Namysłowskiego zostały sowicie wymagro - 
dzone, bo z czasem stanę!a jego orkiestra na takim 
stopniu rozwoju, że mogła wypstniać cale progra” 
my konczrtów.Jeździł też z nią Namysłowski po 
całej Polsce, Litwie, był nawet w Petersburgu, 
na Ukrainie i t. €, dając w programach koncer- 
tów utwory takie, jake n. p. symfonia Dvorzaka, 
Goldmarcka, „Step“ Noskowskiego; a nawet Czaj- 
kowskiego VI symfonia. Z orkiestry Namysiowskie- 
go wyszło wielu doskonałyca jnstrumeniaństów, 
którzy stanowią obecni: dość pokażny kontyn- 
gent w operze i fimarmonii warszawssisj (w ope- 
rze 8u, w filharmonii 5/1). 

W r. 1914 stracił Karol Namysłowski wzrok j 
ustąpił batutę synowi swemu Stanisławowi, któ- 
ry po ukończeniu studyów muzycznych jako skrzy- 
pek w Kkseonserwztoryum warszawskiem i naste- 
pnie u Sevcika w Pradze, pomagał ojcu w pracy 
i przygotowywał się na kierownika organizacyi 
zapoczątkowanej i tak wysoko postawionej przez 
ojca. 


A : | 
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„Pod Trzema 


| Za Zarząd: Władysław Laskowski, prze- 
| wodniczący. 


Gbecnie odbywa orkiestra 6-o tygodniowe 
townee, dając 40 koncertów w różnych miejsco- 
wościąch Galicyi. Lwowskie koncerty należą do 
ostatnich, po których koncertanci wracają do do- 
(mu, bo wiosna się zbliża i zabrać się irzeba do 
| roli-karmicielki. 

Przechodząc z kolei do omówienia produkcy 
orkiestry pod wzg!ędem wartości artystycznej mu- 
iszę zaznaczyć, że stosować się tu musi zupełne 
inną miarę, aniżeli w ocenie produkcyi, gdzie Hjo- 
|rą udział zawodowi muzycy-artyści. Trudno bo- 
| wiem wywragać, by wieśniacy, nie umiejący czę- 
i stokroć czytać ipisać, wykonali jakąś rzecz tax, 
jak ją wykonują fiharmonicy wiedeńscy pod ba- 
tuja n. p. Mahlera lub Weingartnera. Nikt też od 
nich takiej kultury żądać nie będzie i wielkich 
wtażeń ariystycznych nie oczekuje, ale każdy przy- 
zia, ze gra ich, jak na wieśniaków, jest nadzwy- 
czajna. Graią czysto, zgrami są doskonale, ich 
mazury i oberki są pełne życia i werwy. 
| Kto zma trudności orkiestry, ten poprostu ko- 
|rzyć się musi przed tym ogromem pracy, jaką wto» 
żyć musiai Namyslowski ojciec w swoją orkiestrę, 
zanim przygotował ją do występów temblardz el, 
ze ludzie ci poświęcają muzyce iedynie wolne chy - 
le w zimowych miesiącach, gdyż latem każdy z 
nich zajmuje się gospodarstwem. 


W. G., 
| —o0— 


w najlepszych jakościach prsta MAISTARKZY MANDEL WI 


Murczynami  LRów itm 2. 


-— pod zarardir == 


świeżo odnowioną F. ŁĄCRIEGO i M. ARZEMNSR, 
Doskonała kuchnia — Bur-t bogsto zaopatrzony w ciepie i zimno przekąski, 
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„DZIENNIK LUDOWY* 7 


Najświeższy kurs etyki w admini- 
stracyi kolejowej. 


Dyrektor kolei państw. we Lwowie miał nie- 
dawno sposohność znaleźć się po dżentelmeń- 
sku względem kolegi i sąsiada z za ściany, b. 
prezesa dyrekcyi kolejowej w Krakowie. Przed- 
stawmy najpierw zdarzenie : 

Kolega M. A., st. konduktor iczłonek „Zaw- 
Zw. Prac. Kol. Rzeczposp. Po!.*, prowadził po. 
ciąg posp nr. 5 dnia 24 grudnia 1919 z Kra- 
kowa do Lwowa. Pociągiem jechał minister dr. 
Bartel i b. dyr. krakowski Jasiński. W dniu 
tym panował nie do opisania ścisk podróżnych; 
a pociąg nie miał automatycznego hamulca, ale 
— jak się mówi po kolsjarsku — „szedł na ha. 
mulce ręczne”, obsługiwane przez konduktorów. 

Ażeby zb:dać naocznie i upewnić się, o ile 
wszystko przed odjazdem w porządku, osobli- 
wie zaś, czy hamulczy posiadają w ogromnym 
nalłoku ludzi konieczną dia ich czynności swe- 
bodę ruchów, by módz każdej chwili bez tru- 
dności na dany przez maszynistę sygnał regulo- 
wać odpowiednio szaloną chyżość ze wrględu na 
bezpieczeństwo życia i mienia , pasażerów 
kol, M. A. przeszedł wzdłuż pociągu ku końco 
wi. To było rzeczą sumienia, wzorowo pojętym 
i wykonanym obowiązkiesz służby i musiało 
pochłonąć kilka minut c/asu, zwłaszcza że oka- 
zała się póirzeba wzywania interwencyi organów 
wojskowych. 

Przeglądnąwszy pociąg, spieszył się kol. M. 
A na swój posterunek ku przodowi, gdy p Ja- 
siński zapytał go: „gdzie pan byt?*. Odpowie- 
dział zwięźle, jak w s'uźbie, iż obsadzał hamul 
ce, na co oświadczył b. prezes: „pan będzie 
ściągnięty z kierownictwa“, 

I niedługo za bezpodstawną pogróżką przy- 
szła niezasłużona kara. Olo z podpisem prezesa 
lwew. dyrekcyi wpłynął do Urzędu ruchu we 
Lwowie cyrograf poleczjącydudziel.ć kol. M. A. 


„ostrej nagany“, a wobec nieodpowiedniego za- | 


W bronie 8 godz. dnia pracy. 


W poniedziałek odbyło się posiedzenie komi 
syi związków zawodowych, na którem omawiano 
usiłowania okejścia ustawy 'o 8 godz. daiu ro 
boczym. Asumpt do tej dvskusyl dała uchwała 
prac. gmisnych, przedłużająca czas pracy na 9 
godzin, aby uzyskane tą dro 4 fundusze obrócić 
ma samoobronę aprewizacyjną. 

Po bardzo żywej i gruntownej dyskusyie w 
której zabierali głos i tow. ze związku prac 
gminnych komisya uchwaliła następującą rezos 
lu. : 

Ponieważ samowolne przedłużanie dnia ro- 
boczego sprzeciwia sę ustawie sejmowej, o któ- 
rą klasa pracująca przez z górą 30 lat z naj- 
większymi ofiarami walczyła ; i 

Z uwagi, ŻE przedłużanie czasu pracy w o, 
becnych warunkach pozbawia pracy  bezro- 
botnych : 

Z uwag' na to, Że przedłużanie czasu pracy 
ponad 8 godzin godzi nie tylko w interesa ro- 
botnicze, ale i w zasadnicze i postulaty klasy 
pracującej ; komisya związków zawodowych we 
Lwowie oświadcza, Że uormalny dzień roboczy 
nie może być przedłużany i to pod żadnym wa- 
runkiem. A 

Komisya prolestuje przeciw wszelkim próbom 
w tym kierunku, Czy One wychodzą cd prze- 
mysłowców, czy robotników jakiegokolwiek za 
wodu. 

Wszelkie próby w tym kierunku będą przez 
związki zawodowe energicznie zwalczane. 

Wkońcu koinisya uchwalia zwołać szereg 
zgromadzeń w sprawie 8 godz, dnia pracy ispo- 
czynku niedzielnego. 


3 ruchu robotniczego, 


<e 


ZORGANIZOWANE MODYSTKI ogłosiły boj- 
tet firmy E. Sial Sioneczna' 24, Modystki wy- 
»iąpiły ostatnio z memoiyalem do pracodaw- 
czyń, żądając podwyżki 'płacy. Po krotkich per- 


mał dla 
5.000 K. 

Gdy pod naporem wzburzonej ludności dele- 
gat ostalnio przeniósł Hendricha do innego po- 
wiatu, po usilnych staraniach otrzymał on trzy- 
miesięczny uriop, starając się usilnie o powrót 
na dawne miejsce. 

t Ludność powiatu zaniepokojona tymi zabie- 
gami, wierzy, że wyższe władze nie dopuszczg 
dv tego, Poządanem jest, by obecny kierownik 
słarost»a dr. Galczewski, który odmiennie poj- 
muje swe obowiązki, wyczyścił swe otoczenie z 
tych wszystkich, którzy kosztem ubogiej lu- 
dności wyslugiwal. sę poprzedniemu sairapie. 


swego teścia w Dąbrowicy wartości 


chowania się (?!)nie używać go do pociągów po- 
za Rzeszów, tj, w okręgu dyrekcyi krakowskiej. 

Kol. M. A. wniósł rekurs przeciwko pow yż» 
szemu rozstrzygnięciu, lecz Wydział V dyrek- 
cyi kazał zwrócić mu odnośne pismo, ponieważ 
nie podał go* „przez przełożonego naczelnika 
służbowego*., Nawiasem napomkniemy, iż przed- 
stawiciele miejscowego Koła Z. Z P. K. przede 
łożyli sprzeciw w my:l przewidzianych postanos 
wieù statutu Związku, do którego pókrzywdzo- 
ny jako członek udał się z prośbą o wzięcie w 
obronę. Tak przedstawia się faktyczny slan 
rzeczy. 

A co wy na ło? Przedewszystkiem musimy 
zauważyć, że kompeientna władza przełożona, 
zamiast prawić zbyteczne grzeczności i wydmu- 
chiwać „muszki z nosa“ pp. Jasińskim, powin» 
na raczej bronić z caią stanowczoścć g własnych 
pracowników przed manią wielkości i humorem 
choćby... „Jaśnie Wielmożnych*. Człowieka bo 
wiem, znanego cgólnie z wyjątkowej służb sto- 
ści, sp'tkała n'ezasłużenie kara właśnie dlatego, 
iż spełnił skrupuiainie obowiązek, by zabe”pie 
czyć pociąg pized ewentualną k tastrofą w 
drodze, ce niecierpliwiio może dyrektora J. z 
powodu przewlcka ącego się z konieczności odu 
jazdu- 

Wkońcu należy stwierdzić, że w lwowskiej 
Dyrekcyi kolei ucieka się najchętniej do para 
grafów cabowiąznjącej dolychczas niestety austrya- 
ckiej pragm tyki służbowej, jeśli tylko możua 
w ten sposób zignorować niewygodną sobic in 
gtrencyę organizacyi. Interes pracownika odrzu- 
ca się naówczas w kąt. A przecież „Zaw. Zw. 
Prac. Kolej. Rzecznposp. Polsbiej* istnieje prawnie 
i będzie się musiało resprktować przysługujące- 


Pograbne Ludendarffówi. 

Według telegrarau z Malmo generał Luden- 
dorff, potajemn e uszedłszy z Niemiec, przybył 
to Szwecyi. Tej tchórzliiwej ucieczki po dziel- 
nym generale m żna było się spodziewać: wszak 
po pogromie Niemiec i wybuchu rewolucyi 
tzempięjze, czmychnął z Niemiec, szukając w 
szwecyi bezpieczeństwa. Nędznik i teraz oczy» 
wiście miał powód dv ucieczki: wyszło bowiem 
na jaw, że on był giównym organizatorem 
ostatniego kontrrewolucyjnego zamachu; po 
sławetnem przegraniu wojny zorganizował woj- 
nę domową! „Frankfurter Zig*. poświęca mu 
następujące uwagi. 

Lu icodorff był duszą zamachu, duszą dyk- 
t:tury wojskowej. Nawet Kapp wydawał mu się 
zanadto łagodnym w swych zapatrywaniach i 
działaniu. Od Ludendorlfa wyszedł rozesiany 
przez pułk, Bauera rozkaz, aby nie oszczędzać 
życa ludzkiego. To by: ów wielki bohater cza» 
su wojny, który tem w Berlinie swoim roda- 
kora chciał rzeż urządzić. Takiemu człowiekowi 
bez serca i miłości poświęcono los niemieckiego 


„mu słatutowo piawo obrony członków przed |lrdu podczas wojny. Do rąk takiego człowieka 
pokrzywdzeniem ze strony wladzy. iepnie krew, ale nigdy szczęście. Jego imię bę- 
| s Związkowiec. |dzie wśród niemieckiego narodu wspomniane 


tylko z odrazą. Kio nienawiść sieje, musi nie- 
nzwiść zbierać. Wyrzuceni muszą być ze wspól- 
noty narodowej ci, którzy w przyszłości będą 
chcieli jeszcze Lronić tego zbrodniarza. 

—0— 
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|traktacyach wszystkie pracownie p-zyjęły żą- 
dania. Jedynie włauściciejka salonu p. Sgal 
pozwala sobie na niegodziwe traktowanie swo- 
ih prscownic i opiera się dotąd słusznym żył- 
daniom Związku, co wywołało bojkot przeciwko 
powyższej wyzyskiwaczce, 

R -botnice zawisdzmiają o tym bojkocie in- 
teresowaną publiczność. 
—0- 
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Komunikat Rady Robotniczej P. P. 8. 
Zagiębia naftowego w Borysławiu. 
Rada Robotnicza P. P, S. wzywa wszystkich 

członków P. P. S. w Borysławiu do złożenia do 

doia 1. kwietnia b. r. legitymacyi partyjnych, 
celem sporząd/enia dokładnego spisu c:łonków 

P. P. S., nezbędnego do wygotowsnia sprawo- 

zdania na Waine Zgromadzenie Partyjne. Legi- 

tymacye te mvją być złożone u kasyerów orga- 
nizacyi zawodowych. Legitymacye ws'ystkim to: 
warzyszom następnie zwrócone zostaną i będą 
służyć jako karta wstępu ma Walne Zgroma- 
dzenie partyjne, które odhędzie się w kwi:tniu 

b. r i na którem dokonane będą wybory R. R. 

PIECE S$ 
Rada Robotnicza wzywa zatem mężów zaw- 

fania wszystkich kopalń i warsztatów do zawia- 

domienia o powyższym komunikacie wszystkich 
robotników, oraz uprasza wszystkich robotników 
do współdziałania w tej akcyi. 

RADA ROBOTNICZA P. P. S. w Borysławiu. 


= 
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3 prowincył. 
Z paszallku Kacyka. 


Dąbrowa, ad Tarnów, 28 mar:a 


Do ostatnich czasów „panował“ w Dąbrowie | 
starosia Włodzimierz Hendrich. W czes e wojny | 
wraz z adj. pod Oszechowskim i Bilińskim re | 
kwirowa! ostatnie ziarno u najbiedniejszych 
oszczędza'ąc dwory i protegowanych. 

Lecz głównem z jęciem jego było polowanie. 
Po cenach maksymalnych wykupywał u rzeżni- 
ków tłuszcze i wędlmy, mieniając ję na proch 
i naboje, zaś tytoń wykupiony obracał 'na o,ła- 
cenie nagonki. Dziczyzeę ubitą sprzedawał jego 
„strzeiec” olicyant Pevksla w Krakowie i w 
Tarnowie. Gdy było chłopom’ tego za wiele ji 
urządzili nagonkę na pana starosię, polował 
następnie pod o hreną żandarmów. W wolnych 
chwilach od tych za,ęć s»upywał pilnie złote 
monety, 


% ido”znie, że te zajęcia były intratne, bo Towarzysze: Hausner, Dawid, Majewski, Sala- 
gdy kia się = "Ge chmury, „przegrał* mander, Lóweniierz, Tomaszek "palet * Chry- 
we Lwowie w hotela eorgca 10.000 K. i - Horowyz i i 3 nA i z 
dobno z jednym z szefów naniiestaictwa. =. Tw d 2 żeby rk z o A 

i . emi : A „ BR . w 


Całe urzędowanie w powiecie spoczywało w REP ; ; ; 
ręku jego „zastępry* oficyauta Szymona Sia U Ludowym. Sprawa bardzo 7 


Referował on ws'ystko, począwszy od spraw 
pers nalnych uszęńdsików, przyczem niszczył nie | 
m lych sobie, skoń zywszy ua  przepusikach i 
reki macyach wojskowych. 

Dorobił się też m mochodem nieco, bo kupił 
pe 40 mo:gow poia, zaś z narzędzi : olniczych 


rzeznaczonych dla ludności w powiecie otrzy- 


temunikaty, 


—0— 
POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ P. P. 
S. odbędzie się w czwartek o godz. 7. wiecz. w 
lokalu Rynek 8. Sprawy bardzo ważne, Począ- 
tek obrad punktualnie o 7. godzinie, 
—Oo— 


Jak kradną w Berlinie. 

Pomysłowość ludztca rozwija się nietylko w 
dziedzinie, dozwolonej prawem i etyką; inwen- 
eyi i oryginamości nie można odtnowi: także ry- 
cerzom zakonu złodziejskiego. którzy przy wamo- 
żonej ostrożności ludzkiej wysiłają sią na spryt 
kwalifikujący ich niejednokrotnie do orderu © 
ileby policya krynsaalna chciała uznać ów za- 
ton i wynagradzala specyalne zdołności w kje- 
rumku kradziezy i oszustwa. Dziwne jest, że cech 
złodziejski, który mógłby słusznie powołać siaj“ 
na olbrzymią ilość swych członków we wszysikich 
warstwach społeczeństwa, dotychczas nie zażą- 
Gal ulegalizowania swej osganizacyi inie sfor- 
mułował swych postulatów. 

Kronika poticyi berlińskiej notuje w ostatnich 
Czasach chra ciekawe wypadki, w których spry- 
ciarze wystrychnęli na dudków swe upatrzone 
ofiary. 

Pewien tajny radca komercyalny jechal auto- 
mobilem ulicami Berlina. Gdy szofer na zakręcie 
zwolnił biegu, jakiś pan, zbłiżając się w pędzie 
do wozu, począł dawać zmaxi, by go zatrzymano. 
Szofer usłuchat, a wówczas nieznajomy, otwo- 
rzyemszy drzwiczki samochodu, ukazał zdziw$o- 
memu radcy blaszaną markę tajnego ajenta poli- 
cyjnego. 

— To auto jest ukradzione —- oświadczył — 
musi ban ze mną jechać ha policzę 

Oburzeńde i prznomstracye właścicieta wozu n;s 
pomogly na mec. Mustał się zgodzić, że „tajny 
r siadt przy nim i wydał rozkaz jazdy na 
policyę; Przybywszy przed gmach ajent wezwał 
obu, by z nim udali się do bfura urzędnika. Za- 
trzymam Się w poczekalni, gdzie nisznajomy ze 
głowsmu: muszę panów sam zameldować, wyda- 
Kł się z pokojów. 

Tajny radca z szoferem czekali dłuższy czas, 
wreszcie było tego za dużo... cierpliwość wyczer- 


| 


DZIE EURE LUDOWY“ 


¥| JGLOSZEMIA. |“ v] 


%ypieszcie - Kupuję „złoto, „srebro, 
eleganckie Pania deki Te (obok Bema) 


16. (obok Bema). 
do krawca dam kiego Józeia| 
Zegarek 


FLIKA, wykonuje têz2i0, szy”, 
kownie, kostyumy, plaszcze,| 
„O mega“, nowy, 
sz. ao nie „30 nabycia za 


saknie ul. iklackarska 1. 20; ztoty, 
1.589 Mk. — Zgłoszenia H- 


Wearzmistrza stawne pod „Złota Omega* 


i maszynista z praktyką we ceńan::n. stracyi , Dziennika 
fabrykach stolarskich, kiiku' Ludowege*. 


dobrych robotników IEBHT"" TATORITE 5 EAC 
egzaminowanego palacza FF i dobre 
przvjuje fa ria oana AX BT Skie amstorskie 
Dak”. Lwöw, Łyczakowska siłv śpewne potrzebne. 
Eg. |Zgioszenia: Huget, Swięto- 
co WE akea 22, Ilup. 

z nkoficzeną "E 


Chłegiac z, "AEG 
-#4 wydzia-i A 

ləwą z perządnego damu! Ba uszyciaia 

na prowidcyi poszukujejgją wy szkolenia chóru po 
mie scs u mechanika lub w szukuje się. Adres ala porn- 
j handlu. — Zgłoszenia pzd zumiezia Się proszę poa:ć 
„Ludwik* do „Dziennika Lu- 
Ludowego". 


„Dzienńika ją admin. 
p" 
na prowin- 


Brukarnię z PEyh 


Zgłoszenia preszę podać do 
gdn min. „Dzensika Ludo- 

weso* dia okaziciela 100 
1898 


dą kawalerski z z UME-| 
Pekó biowaniem, osod- 
nem wejściem i piamnem 
poszukuję przy tramwaju 
„ena obsjętna. Nadać podi ay 


„Stały lokator“ do admin, 
pisma. ia i 


Í tra. „klak | 


Sare do sprzeczna — 

maja. Zgłoszenia wiadomeś: w Administracyi 
„Dziennika Lu-|, Dzienniky Ludowego‘ ul. 

/Sykstaska 21. II. p. 


IB CE | 
Sklep zinc. 
lub od i. 
dh aamin. 


dowego“ pod „Papiernik“. 
kauczukowe | metalowe 


PIELŁĘ konuj2 po najtańszych ae 


Nr 


Nagniotki 


uperczgwe sdciski i zgrubiałe naskórki usuwa 
radykalnie bez nzjmniefzego bolu 


LITIRGLRA BALSAM MA ORINA 


Cera flaszki z pędzolkiom Mik. SGO 
Skład i wyrób: 


APRA A. TOGRA LNG, PKT GZYCZEWIE 


19 


AŚ, 
A 


Raws, Korbela, RSRAD | 
codsie nie ANGIELSKA Benssorf, Suchard 
świeżo palona, I CEYLOŃSKA i Van Hinten 


| Sózeie Miasta, wów klap: | 


Powiadomienie. 


pała się. Nikt ich nie wzywał, nzkt nie zws- 
żal na mich. Radca idzie wreszcłe do bura 
urzędniśca i tu wyjaśnia się pomtekąd sprawa. Po- 
licya nie wie nie o całej tej sprawie, policyanf, 
którzy widzieli owego „tajnezo ajente", nje zna- 


zydawrmiz, mliona Wfakg Glasurmas 


PPE w 1. 32% 


CHOROBY 


opita matoyalowa ltalalniw 


| załażyla Mad dka) wezeikich przy- 


weneryczne, skórne, zastarzałe — | A a h À 
l borów i zrtykułó technicznych instaiacyino- 


leczy aceosy miimtm dir. 


ja go woale. aE zj migs A F- koko 1, Ł1.| wodociągowych, dla członków założycieli tejże 
. : p mara = 
Komisarz przeprasza tajnego radcę za „nie SEL Ek. preparatu Aleo. Salyarsanu tylko przes. | spółki, rewnież posiada wazowowy zapas rur 


ałowianych różnej dymensyi i tychże odsprzedajc 

Kupeom: po umizrkowanych cenach przy ul 

Piekarskiej |. 13, w pedwórzu od 8—10 rano 

każdeg» dnia oprócz świąt i niedziel dla człon- 

ków także we wtorki i piątki o 5-tej ropsłudniu. 
BYREKCYA. 


które stało się przyczyną takgej 


porozumienie", 
do au- 


nieprzyjemności. Może spokojnie wrócjć 
tomobilu i jechać w dalszą drogę. 

Tak, ale na ulicy niema już ani auta ani „taj- 
mego ajenta*". Odjeckał już — talit jakiś świadek 
zapewniał — już przed godziną. 


UEGTYSTA 


Br. JERÓB 5 SĘ 


Basi 


Inny wypadek, e 7 ? 
Pani doktorowa L. przeprowadza się. zamó- | Przeamnia deniyn(-techaiczua, Halicz 24. RPO ani OR 
. 381—3 


wila Tedy u spedytora Maiera wóz meblowy na 
ponijedzgałsk. Jest dopiero czwartek. 

Zadzwonił telefon. 

-- Tutaj spedytor Meier. Przepraszamy bar- 
łzo taskawą pania.. czy mie moglibyśmy prze- 
wieżć mebłi już w sobotę?. Nasze biuro przy 
przyjmowaniu zamówienia romyjio się. w po- 
niedzyatek mamy wszystkie wozy zajete — O,| 
prosz; się mie obawiać, w jeden dzień załatwi- 
my Bie ze wszystkiam!., A więc załatwione, w SO- 
botę rano przybywamny z dwoma wozami. 

W sobotę punktuamie zajeżdzają dwa wozy 
z pakierami. Praca idzie szybko i zreczmęe. Pani 
L. jesi bardzo zadowolona: popołudniu mieszka- 
nie jest już opróżnione, wozy gotowe do odjaz- 
du. Państwo L. mogą się udać teraz do nowego | tgsni a Sr BUSSs0RF a 


mieszkania, wozy z meblami będą tam za 2 go- | dmieletnią praktyka przyi-! 
dziny.... mie posadę leśniczegn (Ża- 


RZN IGR AI) s== 


dra Antaniega EB!umssfelda 


kli 


Oboroby skóry, wisada, Kosmety- 
wn lekarsk2, Ghereiy wovtryczna 
Rónigea. Lampy £yarcawe. Dars3a- 


walizacya Fadasskosła. Piatzrsmia. 


LRŚW, rey Taisia iiia aien -= 


prarzex da pramia, iag, f2rlka da Sieli m”. praszek da mycia rąk I naczynia 
akorat patia de crrazczenla medali są nzjłepszymi kulatowy mi wyrobami 


Eliżsrych informaeyi iani 


a LUSSDORTA fabryka attyimiów 


Przed domem nowego mieszkania oczekuje Taadu i zee Z ma E i A BE 
eala familia z domownika. Czekają dwie, trzy, | parstynów, a” Jena. 20. OM ge ——  (htmiczgych 


cztery godziny wozów niema. Jag 

Zapada zmierzch. Po pięciu godzinach da- 
remnego oczekiwania pani L. biegnie do telefonu 
1 w największem wzburzeniu donosi frmie Maier, 
że wazy z mebłami jeszcze 'nie nadeszły. 

W biurze zrazu nie rozumisją niczego, WTe- 
ezeje Trma wyjaśniła, że wozów meblowych do 
p. L. wcale dzisiaj nić wysyłała — jak zresztą 
maga to uczynić, skoro zamówione były dop;ero 
na poniedziałek? 

A wozy z mebłami pami doktorowej nie na- 
deszły wcale. wcale... 


ws Lwewie, ul. Zisłona 53. 


FILIE: w Krakowie: E. Kam- 
sier i M. Statter uł. Gertrudy 
s L 23, w Stanisławowie: G 
Wa licya, Trybunalska 4, w Prze- 
myślus Goldberg, Moniuszki 
11.7. M. O. Scheiner, Jas.el 
lsńska 5, w Borysławiu: W 
August, Dronobycka. 


udziela z zakresu, 28 
Lekeyi nauk giimnszyat 
nych rutvnoweny koregety | 
tor, słuchacz tilozofii, raj- 
chętniej — 
Przygotowuje do egzam] 
nów. Specya'mość. łacina j ğ 
greka, matematyka. Zgłosze-, M 
uia poś „ladda* do Admin. 6 
„Dziennika Ludowego“, 


za m: żeszkanie. 


Wszędzłe do nabycia. 


waz r a e- 


IE CV La Ke LS Kia 


Drukarnia izn, Jaegera 
= WO Lwowie, 1 ul Sykstusa 33. 


Drukiem A. Golimana we Lwowie, Sykstuska 19. 
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